
S r  231 We Lwowie Sobota dnia 10. Paździe Rok x v in .
W YCHODZI CODZIENNIE

Biuro Redakcji „Dziennik" Polskiego,* ulica Sobieskiego 
liczba 28. _

Prze IpłSfta wynosi we Lwowie roczni0 18 złr.—półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 

,, 1 złi 50 ct.
Z przesyłką pocztową w państwie Aus rjackiem, rocznie 

2/ł złr. — półroeznie 12 złr. — kwartalnie złr.— 
■:eczuie 2 złr.
ĆŁ.. looztową za granicą, do całych Niemiec 

50 mai-Li — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
l ' laucji f  Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 

80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

P

rzeupraię i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
biuro Administracji „Dziennika Polskiego,* placMarjacki 

liczba 6. i 7 w domu pam KiselLi; ze Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
etJ i 0pler^ e ^ r' e<̂ nlu A. Oppelik i. Moose, Rotter 
i bpł. 9 Warszawie Richman et frendler, Biuro 
anonsow w Paryżu pułkownik Raczkowski Fauboing 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Pari i

Ogłoszenia przyjm e się za opłatą e  ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (peut).

Listy z piemądzmi mają byd prze syłane franko do Adm, 
lustracji „ ziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
meopieczętowane me podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. od wiersza.

Sprawy semowe.
R ezultat wydatków, poniesiony przez fan- 

dusz krajowy w r. 1884. na cele zdrowia publi- 
cznego, przedstaw ił się nader korzystnie.

W szczególności wypłacił Wydział krajowy
za leczenie ubogich 82? 921 złr., za szczepienie 
ospy ochronnej B8.223 zł., za leki podcous epi- 
demji 6.752 zł., za położnice i podrzutki we
Lwowie 8.263 zł. i na budowę pralni we
Lwowie 22.466 z ł .- c z y li  razem 918.624zł. Suma 
dochodów wynosiła 230.036 zł., które odtrąciw- 
izy od kwoty wypłaconej 918.624 zł., przedsta- 
 ̂ ają r z e c z y w i s t y  w y d a t e k  w k w o c i e  

388,588 zł.
W porównaniu z budżetem, uchwalonym

przez S jjm  na r. 1884. w kwocie 664.6 i l  zł., 
okazuje się przekroczenie w kwocie 23.977 zł., 
które znajduje jednak aż nadto dostateczne uspra- 
wied)iv icme w miększej ilości chorych, leczonych 
W zakładach, dalej w większej ilości dni lecze
nia, w szybszem likwidowaniu kosztów leczenia 
i w wypłacie kosztów leczenia z lat dawniejszych, 
kfiąnn ricie w samych ku jowych zakładać było 
w roku 1884 o 2.402 chorych i 125.026 dn> le
czenia zlikwidowanych więcej, ar^żeli w r. 1883; 
natomiast zaległości kosztu w leczenia z lat da
wniejszych, jak i w r. 1884 znacznie się zmniej
szyły, co zawdzięczać nr.leży przedewszystkiem 
wprowadzonym _rzez Wydział krajowy zmianom 
w uproszczeniu korespondeneyj przy badaniu sto
sunków majątkowych i przynależności chorych. 
Zaległości te wynosiły w r. 1883 tylko za ten 
sam rok w szpitalu św. Łazarza w Krakowie 
47.118 zł., a w szpitalu IwowsLim 142.900 zł., 
w r. 1884 spadły w Krakowie na 22.028 zł., a 
we Lwowie na 19.431 zł. t. z m n i e j s z y ł y  
s i ę  o 148 559 zł. Zaległości z Jat dawniejszych 
wynosiły w roku 18S3 w samym szpitalu lwow
skim kwotę 192.433 z ł ,  a w r. 1884 spadły na 
kwotę 96 996 zł. t j. z m n i e j s z y ł y  s i ę  o 
95.437 zł.

W porównaniu z rokiem 1883 wydał Wy
dział krajowy z funduszu krajowego na cele zdro
wia publicznego więcej o 25.899 zł., od czeg<_ 
odtrąciwszy koszt budowy pralni jako wydatek 
nadzwyczajny w kwocie 22.466 zł., pozostanie 
rzeczywisty wydatek większy o 3.433 zł.

W porównaniu z rokiem 1878, w którym 
wydatki, na powyższy cel poniesione, były naj
wyższe, wydano w r. i884 o 116.765 zł. mniej.

Ruch chorych i wydatki w zakładach leczni
czych przedstawiają się )ak następuje:

W roku 1884 pomnożyła się liczba łóżek w 
krajowych szpitalach i 18, w szpitalach powszech- 
] fch wynosiła liczba łóżek 2.699, w zakładami 
dla położnic 75, w zakładach dla obłąkanych 570, 
w szpitalach dla dzieci 180, czyli razem 3524 
łóżek.

W  roku 1884 leczyło się chorych w szpita
lach powszechnych 82.991 przez 725 846 dni, 
w za ja d ach  dla położnic 1172 przez 32.1,9 dni, 

ząkładapji dla obłąkanycł 11*4 przez 183.654 
nakopjep w szpitalach dla dzieci 1984 prroz 

9.288 dni — czyli razem 87.31$ chorych przez
884-882 dni,

Z t1 h  wyzdrowiało ogółem 70'36% , zmatto 
10*13%, w szczególności było uzdrowionych cho
rych 69.85’Vo> zmarłych a,15% , położ i. uzdro
wionych 04 07'/o, zmarłych 1*58°70, obłąkanych 
uzdrowionych 23*5%. zmarłych 1] 75%, nakoniec 
dzieci uzdrowionycn 57-17%, zmarłych 24-24.

Średni pobyt chorego w zakładzie wynosił 
u chorych 22’1 dni, u położnic 17 dni; u obłą
kanych 156*4 dni, u dzieci 24*8 dni, a przeciętnie 
u wszystkich 27'1 dni.

Wydatki we v szystk‘ch zakładach wynosiły 
w roku 1884, kwotę 699.427 zł-, mianowicie w 
szpitalach powszechi ych 480.595 zł., w zakła
dach dla położnic 80.803 zł., w zakładach dla 
obłąkanych 162.970 zł. i w szoitach dla dziec 
25.550 zł.

Koszt Utrzymania jednego chorego :>rzez cały 
czas kuracji wynosił w szpitalach 14 zł- 56 ct., 
w zakładach położnic 26 zł. 12 ct., w zakładach 
dla obłąkanych 118 zł. 41 et., w szpitalach d li

dzieci 12 zł. 88 ct. Utrzymanie dzienne koszto
wało średnio, chorego 65-9 ct., położnicy 1 zł. 
35 et., obłąkanego 86 ct, a dziecka 51*9 ct. Ży
wność z pieczywem i winem kosztowało średnio 
w szpitalach 22*4 ct., w zakładach położnic 29'8 
centów, u obłąkanych 30'7 et., u dzieci 26'4 ct.— 
Lekarstwa wraz z sanitarnemi potrzebami koszto
wały średnio w szpitalach 4‘8 ct., u położnic 
2‘9 ct., u obłąkanych 1-9 ct., a u dzieci 1-8 ct.

W porównaniu z rokiem 1883, leczyło się w 
roku 1884 chorych więcej o 1.404, zaś dni le
czenia było więcej o 44 285. Uzdrowionych było 
średnio mniej o l ‘22°/0, śmiertelność była w ię
kszą o 0'0b°/„, średni pobyt większy o 0‘2 dnia. 
Wydatki większe o 6.922 zł., przeciętny koszt 
kuracji mniejszy o 1 zł. 9 ct., a koszt dnia 
mniejszy o 2 ‘6 ct. W porównaniu z rokiem 1878 
leczyło się w roku 1884 chorych więcej o 7.043, 
dni leczenia było więcej o 25'082, zaś wydatki 
bvły mniejsze o 17i'364 zł., koszt całej kuracji 
chorego był mniejszy w szpitalach o 8 zł. 71 ct., 
w Kulparkowie o 7B zł. 5 ct., koszt utrzymania 
na dzień chorego mniejszy w szpitalach o l 9 ‘7ct., 
a w Kulparkowie o 29 ct.

Ruch podrzutków i koszta ich atrzymania 
przedstawiają się następująco:

Z roku 1883 pozostało na utrzymaniu fun
duszu krajowego we Lwowie 16 podrzutków, w 
rokn 1884 przybyło 11 ; ubyło zaś przez śmierć 
8, przez dojście do wieku normalnego 8, razem 
11; — przeto pozostało- na r. 1885 podrzutków 
16; z tych 4 chłopców, \1 2  dz ewcząt. Koszta 
ich utrzymania wynosiły 644 złr.

W Krakowie pozostało roku 1883 pod 
rzutków 9, ubyło w roku 1884 wskutek dojścia 
do wieku noimalnego 2, pozostało na r. 1885 
podrzutków 7, z tych 5 chłopców a 2 dziewcząt. 
Koszta ich utrzymania wynosiły 142 złr.

W zakładzie podrzudków w W iednu utrzy 
mywano w roku 384 z galicyjskiego funduszu 
krajowego S60 podrzutków kosztem 10.635 złr., 
w Pradze 12 podrzutków kosztem 601 złr., w 
Bernie 8 podrzutków kosztem 424 złr. W  ogól 9 
wydano z funduszu krajowego na ten cel 12 646 
złr. ta 216 podrzutków.

W końcu podajemy zestawienie porównawcze 
kosztów utrzymania chorych tak w naszych szpi
talach prowincjonalnych jakoteż w szpitalach in 
nych krajów koronnych Przedlitawji. Daty te 
zasługują na tern większa uwagę, ile że 
wionę zostały przez czeehi W ydział rraj 
który zwraca uwagę innych Wydziałów kra? 
wych na ciągłe wzrastanie wysokości taks; 
wzywa do zaprowadzenia możliwej pod t; 
względem oszczędności. Koszta te wyno szą 
Sal/.burgu 96 ct., na Szlązku 80 ct.,' na Mora 
76'4 ct., w Styrji 75 cL, w Dalmacji 71 ct.. 
Krainie 70 ct., w Dolnej Austrji 68*4 ct,, w fi 
ryntji 68 ct., w Wyższej Austrji 65 ct., w Istrji 
63 ct., w Tyrolu 61-5 ct., na Bukowinie 61 ct,, 
w Czechach 54 87 ct., w Galicji 53 12 ct.

Z zestawienia tego wynika, że Galicja wy
doje stosunkowo najmniej na utrzymanie chorych 
Jci zoitych w szpitalach, a me dzieje się to ko
sztem tychże chorych, — gdyż wiadomo, że żyj 
wieuie w szpitalach galicyjskich jest obecnie j 
żeli nie lepsze, to z pewnością nie gorsze a~ 
żeli w innych prowincjach austrjackich, ta«c 
ten n.ider korzystny dla Skarbu krajowego r 
zultat przypisać należy wyłącznie oględnemu 
racjonalnemu nadzorowi naczelnej władzy au 
nomuznej. ____________

Korespondencje.
Wiedeń 7. października 

t Z  Izby poselskiej. Pierwsze rozprawy. OwriosumJ
(R.) Po załatwieniu spraw formalnych, któ 

rym poświęcone były przeważni" dotychczasow 
pojedzenia Izby poselskiej, dziś dopiero Izba 1 
przystąpiła do rozpoczęcia właściwych prac par 
lam entarnych: na porządku dziennym znalazł; 
się w długim szeregu pierwsze czytania najroz-] 
n.aitszycu ~przidłoŻeń rząd O W /di J T '  
które też dziś po raz pierwszy dały sposobność

do dłuższych przemówień. , Słuchano ich nawet, 
zapewne po części novitdtis causa —  z uwagą 
o wiele większą, niż to się dziać zwykło przy 
schyłku kampanji, kiedy wszystko znużone myśli 
raczej o końcu obrad.

P. M e n g e r ,  dawny' członek zjednoczonej 
lewicy, obecnie jeden z najgorliwszych zwolen
ników „ostrzejszego tonu“, członek Klubu naro- 
Jowo-niemieckiego rozpoczął dziś szereg rozpraw; 
motywując swój wniosek o zmianę ustawy i roz
porządzeń o święceniu niedzieli, poddał je su
rowej, miejscami może nawet zasłużonej krytyce. 
Zapowiedziawszy jednak na początku, że będzie 
jaknajobjektywniejszym, nie wszędzie umiał obie
tnicy dotrzymać.

Tu i owdzie dał się unosić widoczną niena 
wiścia do Rządu i systemu rządzenia i chybiał 
celu, pomimo, że może n’« ma nic łatwiejszego 
jak krytyka ustawy o święceniu niedzieli. Jest 
to rzecz naturalna, że ustawy tego rodzaju, wcho
dzące w zakres prawie domowego życia, przyj
mują się z nadzwyczajną trudnością. Długiego, 
bardzo długiego potrzebi czasu, ażeby można 
orzec stanowczo, co w tr.!:i*°j ustawie jest ko- 
rzystnem, a co szkodliwym. W tym względzie 
zgodzilibyśmy się też s anowczo z oponeutem p. 
Mengera, p. P a t t a i ’e m ,  którego mowa lepszą 
była, niż ją przedstawiają tutejsze dzieuniki opo
zycyjne. Wiele tam było frazesu, niemniej je
dnak i treści.

W interpelacje obfitowało dzisiejsze posie
dzenie Biezwykle. Najważniejszemi były dwie 
wniesione z przeciwnych stron Izby w tej samej 
sprawie. P, R i t g e r  interpelował Rząd o wyniki 
śledztwa w znanej awanturze królodwt>rsk’ej, a 
kluby lewicy — pp. H e i l s b e r g  i P l e n e r  na 
czele — pytały, czy i co Rząd zamierza uczynić 
w przyszi _śc dla skuteczniejszej ochrony naro
dowego żywiołu niemieckiego w Czechach. Ta 
druga interpelacja wcale nie jest tak ostrą, jakby 
się spodz.ewać należało po tem, że p. F e r b s t ,  
który był pierwotnym jej autorem, umył od niej 
ręce z powodu, te za słabą była dla Klubu n ie
mieckiego i że Klub ten wlał w nią następnie 
więcej własnego ducha. Dzienniki opozycyjne u- 
spakajają jednak szowin:styczno-niemieckie su
mienia, obiecując zawczasu, że nie interpeia a 
sama, ale rozprawa, któn. się kiedyś ni wiąże do 
odpowiedzi Rządu na nią, Dędzie właściwym pun-

Rada państwa.
Wiadomo że posłowie P l e n e r  i H e i l s 

b e r g  wnieśli imięniem swych towarzyszy in ter
pelację do Rządu o znane zajścia między ludno
ścią czeską a niemiecką w Czechach.

W  interpelacji tej składają całą winę, jak 
się tego można było spodziewać, na Rząd i na 
ludność czeską, a ton jej jest w ogóle tak „ostry,* 
że poseł H e r b s t ,  jechn z członków prezydjum 
Klubu niemiecko-austrjackiego, widział się zmu
szonym cofnąć swój podpis. Owoż w odpowiedź 
na tę interpelację i pod jej wrażeniem wystoso
wał dr. R i e g e r ,  przewodniczący Klubu czeskie
go, następuiącą do Rządu interpelację : „Pisma
publiczna podały w ostatnich czasach wiadomości
0 ekscesach i rozruchach w Czechach, których 
powodem me być wzbudzona nieprzyjaźń między 
obiema narodowościami kraj zamieszkującemu 
W ypidki takie zaszły w Libercu, Trautenau, Ar- 
nau, Królodworze, Langenbrucku, Olbersdorf, Kru- 
mau, Dux i innych miejscowościach. W obec 
tego, że wypadki te przez zawiść stronniczą nie
wątpliwa zostały fałszywie przedstawione i pu
bliczności podane w takiej formie, która może 
wzbudzić ni snawiść między narodowościami; w 
obec tego, że interes państwa nieodzownie tego 
wymaga, by w bezstrounem i urzędowem śledz- 
twio wyświeconą została czysta prawda, i by dla 
uspokojenia umysłów sprostowane zostały wszyst
kie fałszywe pogłoski a winni bezwzględnie uka
rani, a dalej, by wolność zarobku mieszkańców 
obu narodowości i prawa zastrzeżone im ustawą
1 konstytucją dostateczną znalazły ochronę, sta
wiają podpisani następujące pytanie do R ząau:

Co wiadomo Rządowi o tych ekscesach, czy 
w wypadkach tych i tym podobnych rozpoczęto 
już śledztwo, jak d a ie ^  ono postąpiło, jaki jest 
rezultat jego i jakie wydano wyroki? Jakich 
środków zamierza Rząd użyć w podanym wyżej 
kierunku d 'a ochrony narodowości*?

Interpelację podpisało prócz członków Klubu 
czeskiego wielu posłów z prawicy a między in
nymi G r o c h o l s k i ,  H o h e n w a r t  i L i e c h 
t e n s t e i n .

W uzupełnieniu wczorajszego telegramu z 
asiedzania Izhy deputowanych, dodajemy, iż do 

iomisj. wojskowej zostali wybrani posłowie: 
t h r z a n o w s k i ,  D z w o n k o w s k i ,  lir. H o m - 
I r> sh , K l u c k i ,  P o p o w s k i ,  fir. Kinsky, dr. 
lauusz, Pleva, Skopajik, dr. Slavik, Pfeifer, bar. 
Lernhacb, dr. Zotta hr. Vetter, Alfred ks. Lie ch
lustem , Fischer, hr. Gwido Dubsky, Aresin- 
itton, dr. Banhans, dr. Jaksch, bar. Hackelberg, 

|ubner, Furtmtlller i Meissler.
Do Komisji dla nietykalności posłów zostali 

/b ra n i : hr. P o t o c k i ,  T y s z k o w s k i ,  Za-  
[ a d z k i ,  hr. Schónborn, dr. Kusy, dr. Zucker, 
r. Yaszaty, Hren, dr. Masoyczicz, Hayden, dr. 

|uohs, dr. Baernreither, dr. Gross, dr. H irsch, 
August Weeber, dr. Foregger, Spaun i hr. 

loronini.

Wydalanie z Prus.
Dziennik Poznański^\sz(f. „Dowiadujemy się, 

e do tutejszej Policji denuncjuwano kilku arty- 
Itów teatru naszego, i i  nie mają paszportów, 
lennncjacja ta nikczemna wymieniła nawet ta- 
ich, którzy mają legalne paszporta. Bardzo to 
mutna rzecz, ile ża denuncjacja niestety pocho- 
zi ze źródła polskiego. Słyszymy, że i w in- 
ych miejscach podobne denuncjacje zachodziły, 
ak np. w Wrześni. Postępowanie takie aikeze- 

ne piętnujemy ninie szem. 8
Wiadomość Gazety Toruńskiej, itó ra  donio

sła, że władze rosyjskie na granicy Królestwa 
Polskiego nie chcą przyjmować wygnańców, któ
rzy nie dopuścili się żadnego przestępstwa, lub 
nie są przez policję transportowani, potwierdza 
się najzupełniej, CWe dziesiątki rodzin zalegają 
hrJK G^lubia i innych miejscowości nadgranicz
nych. Pru«aoy wypędzają 1 Moskale nie przyjmu

ją  I oto smutny i nad wyraz przykry obraz dzi* 
siejszego położenia znacznej liczby wygnańców 1 
Przytoczone przez Gaz. Tor. fakta są następują
ce : W sobotę zastaliśmy następujące rodzi y 
w najopłakanszym stanie, dosłownie na bruku 
w Golubiu :

1) Stolarza M arjana W i ś n i e w s k i e g o  
z Torunia z fabryki Bornego z żoną i Śgiem 
dzieci, 11, 8 i 6 lat. Poszedł za zwyczajną legi
tymacją landratury toruńskiej, wystawioną bez 
wzmianki, że to wygnańcy. W środę wieczorem 
był na komorze w Dobrzyniu, a gd* mu wstępu 
do kraju wzbroniono, wrć cił do Golubia, nie wie
dząc, gdzie się podzieć. Litościwi ludzie dali bie
dnej rodzinie przytułek w stajence, w której w 
garści barłogu zasuiiśm y skromną pościel dla 
wszystkich. Mąż znalazł na szczęście robotę w 
młynie parowym, rodzina w stajence przeu zi
mnem się chroni.

2) Robotnik Józef P a s z  k i e w i  cz z Choj- 
no-Budy w powiecie brodnickim, la t 42, od 13 
la t w Prusiech, żonę ma z Prus, dzieci troje. 
Tei zapłacił za furmankę aż do Dobrzynia 4 rs., 
funausze swoje wyczerpnął zupełnie, przez g ra
nicę czwartek go nie przepuszczono, znalazł 
z rodziną przytułek u wdowj Błędowskiej. Nie 
ma o czem wracać i w rozpaczliwem położeniu 
swojem rady sobie nie wie.

3) Parobek Ludwik W r ó b l e w s k i  z Ren
ty w puwiecie leckim na Mazurach, rodem z L i
pna, lat 36, w Prusach od lat 14, zawsze w tem 
jednem miejscu. JŻonę ma z Polski, dzieci troje 
w 11, 6 i 2 roku. Wygnany z miejsca pobytu i 
kraju, pojechał koleją w poniedziałek do A leksan
drowa, gdzie go nie wpuszczono do kraju dla n ie
dostatecznej legitymacji; udał się więc do D o
brzynia i próbował szczęścia z równem niepowo
dzeniem. Zastaliśmy go z rodziną w kącie karcz
my Wellenbdrga w Golubiu, również bez środ
ków do ppwrotu i do życia.

4) Parobek Jan  P o d l a s  z e w s k  i ze S ta- 
rogrodu pod Chełmnem, bezżenny, również dla 
niedostatecznej legitymacji cofnięty z Dobrzynia 
do ( lubią, uciekł się na te  smutki do wódki 
której to ucieczki znać na niia było bardzo wy
raźne skutki, Oby rozpaczliwe położenie nie po- 
pennęło innych do tego samego 1

Karol Jan  N a s a d o w s k i  z Hamru, w 
powiecie brodnickim próbował wejść do Królestwa 
sam jeden dla poszukania sobie miejsca, miał 
zwykłą kartę legitymacyjną pruską. W naszej 
obecności cofnięty z komory do Prus.

Z poprzednio bruk i kąty Goiubia zalegają
cych nieszczęśliwych rodzin wygnańczych wię- 
Ksza część przeć naszym przyjazdem rozprószyła 
się gdzieś w okolicę, pędzona głodem i zimnem. 
Niektórzy wrócili w dawniejsze miejsce zamie
szkania, jak  jedna rodzina robotnicza z pod Ra- 
dzyna, która tą samą furmanką nawróeiła zaraz 
co najlepsze.

Z Warszawy p isz ą : S tarania osób, które 
od dawna podjęły myśl zorganizowania pomocy 
dla wygnańców, dotąd połowiczny tylko osiągnęły 
skutek. Jenerał - gubernator Hurko upoważnił 
wprawdzie prezydenta miasta Warszawy jenerała  
Starynkiewicza do utworzenia Komitetu w po
wyższym celu, lecz dotychczas Komitetowi temu 
nie pozwolono ujawnić swej działalnośoi na 
zew nątrz ; prasa bowiem warszawska zmuszona 
jest aaohowae w tym przedmiocie najgłębsze 
milczenie. Dotąd odbyły się dwa posiedzenia 
Komitetu, na których postanowiono, i i  każdy z 
jego członków winien w miarę możności dołożyć 
starań dla dostarczenia wydalonym pracy i do
raźnej pomocy. Do Komitetu zaproszone zostały 
przez prezydenta następujące osoby: książę 
Tadeusz Lubomirski, prezes Towarzystwa do
broczynności, pp. W. Kiślańsk: wice-prezes To
warzystwa popierania przemysłu i handlu; J . G. 
Bloch, prezes Komitetu giełdowego i urzędu sta r
szych kupiectwa warszawskitgD; redattorowie 
Gazety Polskiej Edward Leo i Kurjera Wars*. 
Wacław Szymanowski, dr. med. K. Benni, oraz 
znakomitsi przemysłowcy warszawscy pp. Temler, 
Hantke i Pfeiffer.

M.)

Kaśka-karjatyda.
Przez

Gafyrjele ZapolsUą.

L (piąg dal^y-)
& Kaśka wyprostowała się i podeszła pfagfrft 

z iafdącp wyszajrzanej pepśkiej tkaniny znaleźć 
swego shlebodawcy i wycisnąć na niej pe- 

ł«T .szacunku pocałunek.
W  j f tę k a  jednaK zniknęła w zbyt obszernym 
ląłną-wie, a natomiast z piersi mężczyzny wybiegł 
ó f h j ,  zachrypnięty głos, podobny do piania 
kcfruta.

>— Cóż to za nowy tłómok tak hałasuje, że 
cziewnek myśleć nawet nie może?

ilKaśka biorąc zawsze najgorsze dla siebir , 
BW.sowała tym razem wyraz „tłomok8 do swej

;

bó>y.
To ja  proszę wielmożnego pana, Kaśka. 

«)hudy męzczyzna skrzywił się.
Nowa sług? hm .. hm ... gorsza złodzLjka

tfeapiec jak tamte. Nc, no. Ja się do ciebie 
i* ą Ę  i będziesz mnie słuchać. Nie pania, tylko 

Ijo o p mnie słpżysz. Rozumiesz, ja płacę 1 
pic nip m a , to wszystko moje. To moja 

JpfSWrtk praca, którą ona niszczy.
/ ,1 ^wstrząsając długim rękaw ep, pod którym 

sie>zapewne ręka, ukazywał Kaśce tę całą 
/twoj. własność, owop krwawej pri c y : Kilka 
7ąd|i, sjtary pogrzebacz i szczypce, blaszany sa
mowar,' dziurawa konewka, rd®% pokryty ' ocio- 
*ek i re a z '. innych gratów, nędznych, kryjących 
dę pc zaciemnionych kątach ze wstydem obszar- 

nędztu ,. Człowiek w brudnym szlafroku

wyciągał rękę i zakreślał koło mówiąc „to moje* 
z dumą skapca, który całe lata gromadzi etosy 
zaśniedziałych monet. Były to ekarby smutne, 
własność o którą spnieczać się było dziwactwem, 
a przecież ten mąż wydziedziczał z nich żonę 
wskazując siebie jako głowę domL i papa w pa- 
łem tego słowa znaczeniu* Wszystko należało do 
niego — i to wygasłe ognisko, i ta stolnica 
czerwona jeszcze od mięsa, i ten szczerbaty gar
nuszek, i ten moździerz bez tłuczka, w którym 
tłuczono cukier lub pieprz starą rączką od 
dzwonka. Tym wspaniałym ruchem rękawa obej
mował w posiadanie i nową swą służącą, która 
w niemym podziwie spoglądała na tę łysę szpi
czastą głowę obciągniętą żółtą skórą a zapada
jącą się w kilsu miejscach *  doły :krągłe i 
równe. Nos długi haczykowaty zwieszał si^ nad 
wązkiemi wargami i prawie łączył z wystającą 
brodą. Zamiłowanie w gderaniu i bezustannym 
gniewie na siebie i na wszystkich przybijało s:ę 
aż nadto widocznie w tej skurczonej, pochylonej 
postaci, jakby zaczajonej dla rzucenia się na 
upatrzoną sobie ofiarę. Chudy, mały, miął ru
chy warjata machając ustawicznie rękami i wy
ginając dolną wargę w właściwy sobie sposób.

Kaśka mimo całego szacunku dla „państwa* 
nie mogła ukorzyć się przed tą figurą migającą 
się w niepewnym blasku przyciemnionej ku
chenki.

— Ile ci pani dała zadatku ? — pyta czło
wiek w szlafroku zaczajając się jakby do skoku.

— Reńskiego w srebrze — odpowiada Kaśka,
— ")ddaj gol
Kaśka przerażona nie może przez długi czas 

znaleść odpowiedzi.
— Oddij — powtarza mężczyzna — kto cię 

tam zna... Mozę jesteś Bóg wie jaka przywłoka... 
Jutro ukradniesz co i pójdziesz, a i ci mam

jeszcze za to płacić? Ta głupia Julka zawszt 
tak robi... Szast, prast — pieniądze wyrzuca i 
jakby swoją własność f,.. Miłosierny B oże! Co to 
ze mną będzie... cp to bedzie!-.,

Postąpił kilka kroków naprzód.
— Czy to ma być wyszurowana podłoga?— 

zapytuje przy sir dając na ziemi i wlokąc za sobą 
sznur długi i obszarpany. To jes t tylko brud 
rozmazany, a wszystkie plamy zaraz jutro wyjdą... 
Popraw to zaraz...

Siedząc na ziemi rozglądał się dokoła uwa
żnie, jakby coś obliczał i przypominał sobie.

— Masz tu czternaście kawałków drzewa na ju 
tro do obiadu,., to ci wystarczy. Naczynie utrzymuj 
czysto, bo to moja praca i kosztuje mnie nie 
mało....

Nagle porwał się z ziemi i rzucił na stojący 
na stole samowar.

— Miłosierdzie Boże 1 — zawołał chwytając 
samowar przez materję rękawa.

— Miłosierdzie Boże ! — I  za chwilę zni
knął wraz z samowarem we drzwiach prowadzą
cych do pokoju, Kaśka pozostała sąma. Chwilę 
stała nieruchoma, porządkując wrażenia, jakie 
zrobił na ńiej ten człowiek dziwaczny. Czekała 
jego powrotu i powtórnego rozkazu zwrócenia 
zadatku. Czuja, że służba jej będzie bardzo ciięż-

I ka, ale nie miała wyboru. Wśród kwartału gdzież 
i znaleźć mogła lepszą? W najwyższej trwodze 

zabrała się do powtórnego ażurowania podłogi, 
Oddechała ciężko, pocąc się wśród gorąca w 
przyspieszonym ruchu. Pan nie powracał wraz 
z samr warem, bo zniknął we wnętrzu mieszka
nia. Kaśka z ciągłą trwogą spoglądała n a  drzwi 
od pokoju.

Zmrok zapadał zwolna ścieląc się ciemnemi 
smugami po wilgotnej podłodze i pustych kątach. 
Wszystkie przedmioty tonęły w ciemnościach na

pełniających powo1 ciasne wnętrze kuchni. Kaś
ka spocona, zmęczona, skurczona w wielką bez
kształtną masę, szurowała ciągle z jakimś ner
wowym uporem, prawie bezmyślnie.

Nakoniec otworzyły się drzwi, a do kuchni 
weszła pani, trzymając w ręku samowar. Jej ni
ska szeroka postać zaznaczyła się wśród cienia 
niepewnemi linjami. Pani postawiła na stole sa
mowar i oparła się ręką o ścianę, jakby padając 
ze znużenia. Stała tak przez chwilę w milcze
niu, nie patrząc na Kaśkę która w przeciwle
głym kącie kuchni klęczała w wodzie. Nakoniec, 
unoszą" tren swego szlafroka, pos tąpiła pani kilka 
kroków ku okienku, zkąd padała jeszcze szarawa 
jakby popiołem przysypana smuga światła i sta
nęła w tej smudze, zwracając ku Kaśce swą 
bladą twarz niezdrowej kobiety.

Pragnęła widocznie coś przemówić do klę
czącej naprzeciw niej dziewczyny, nie wiedziała 
jefinak, od czego zacząć.

— Bardzo tu było brudno — wyrzekła po
woli, a głos jej drżał lekko, prawie niedostrze
galnie.

- Tak, proszę Wieimożne. an. — ale ja 
koś się to uładzi - odpowiada Kaśka, szczęśli-

pani i ak uprzejmie do niej

szyka, wróć do kuchni, a po chwili wejdź z tym 
listem. Podaj go panu, mówiąc, że przed chwilą 
posłaniec go przyniósł. Potem wyjdź z pokoju i 
nie przychodź, aż cię zawołam. — I  kończąc te 
słc ra , wyciągnęła pani swą tłustą białą rękę, 
podając Kaśce list, zaadresowany dużemi literami.

Jakieś asiwne zakłopotanie ogarnęło obie 
kobiety. Kaśka, nie wstając z klęezek, otarła mo
kre ręce i ująwszy list, wsunęła go za kaftanik. 
Pani nakazywała jej kłamać i oszukiwać pana, 
oddając mu list z uwagą, że przyniósł go wła
śnie posłaniec. Kaśka czuła, ie  to nie było do
brze i kryła w cieniu zamięszanie, które ogar-

to jest pan — poprawiła się 
trzeba mu dogadzać —  pro-

wa, że jej piękna 
przemawia.

—  Mąż mój..
— lubi porządek.. 
szę cię o to...

Kaśka podniosła głowę i zastanowiła się 
chwilę. Ja» to?  Ta pani prosi ją o wypełnienie 
obowiązku ?

— A teraz mam jeszcze jedno zlecenij — 
mówi pani, wahając się przez chwilę. — Zdajesz 
się być dobrą dziewczyną... Służ mi wń rnie, a 
nie p żałujesz. Skoro podasz samowar i zoba
czysz, że ja  siedzę przy stole i biorę bułkę z ko-
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Rewolucja rumelijsko-bułgar
O sytuacji na półwyspie bałkańskim 

najrozm aitsze pogłoski. Sensacyjną w 
podaje praski Pokrok. Telegraficzna je 
sza z Sofji opiewa: „Słuszne żądanie 
bułgarskiego zostało uznane. Nadeszła właśnie 
urzędowa wiadomość ze Stambułu, która dono , 
ż e  s u ł t a n  u z n a j e  w z a s a d z i e  u n j ę  b u ł 
g a r s k ą  p o d  b e r ł e m  k s i ę c i a  A i e k r a n -  
d r  a. Wiadomość ta  wywołała powszechną radosć.“

W paryskich wtajemniczonych sferact u- 
trzymnją, że Niemcy i Rosja sprzeciwiają 
się wszelkiej kompensacie na rzecz Serbji, pod
czas gdy Austrja obstaje przytem, aby żądania 
Serbji zostały zadowolone. Utrzymują, że suł
tan z pewnością będzie interwenjouał i -że mo
carstwa do tego go upoważnią.

Z Kopenhagi donoszą, że car okazał się b a r
dzo niełaskawym dla deputacji bułgarskie że 
zganił surowo obecnegc metropolitę za udział :e- 
go w rewolucji i poprostu oświadczył, że wszy
stko, co się stało w Filipopolu, mu*" być cofnię
te. bo tego wymaga wierność względem traktatu.

Porta wyraziła reprezentantom  mocarstw ży
czenie, aby rokowania w kwestii bułgarskiej były
0 ile możności przyspieszone. Życzenie to uzasa
dniła Porta te n , że chociaż Rząd turecki nie 
cbce uprzedzać rezultatu obrad, to przecież nic 
może przez czas nieograniczony przyglądać się 
obojętnie wojennym przygotowaniom Serbji i 
Grecji.

Rzymski korespondent Tagblattu dowiaduje 
się, że zebranie ambasadorów w Stambu
le zredagowało już i przesłało mocarstwom de
klarację w sprawie zajść bałkańskich. Deklaracja 
ta ma być ułożoną w tonie bardzo energicznym, 
potępia zajścia w Filipopolu i oświadcza, iż obo
wiązkiem jest Europy za pomocą jednomyślnej 
akcji, zapobiedz powtarzaniu się podobnych wy
cieczek przeciw traktatowi berlińskiemu (ze stro
ny innego państwa bałkańskiego). Deklaracja ta 
oddaje wszelką słuszność dążnościom Porty do 
przywrócenia status guo

Inne doniesienia wskazują również na ry
chłe wkroczenie wojska tureckiego do wschodniej 
Rumelji za zezwoleniem mocarstw.

Diritto zadaje pytanie: czy przed Pireus ma 
być urządzoną demonstracja Hot? i wyraża ży
czenie, aby Włochy w demonstracji tej nie bra
ły udziału. Jedna eskadra otrzymała mimo to 
rozkaz przygotowania się do odpłynięcia na mo
rze Egejskie.

Oświadczenie króla Milana w obec kilku de
putowanych z partji postępowej, iż zamierza w 
razie potrzeby z bronią w ręku utrzymać równo
wagę między państwami bałkańskiemi, wywołało 
pognębiające wrażenie między lndnością, ponie
waż oświadczenie to, równie jak i mowa trono
wa nie wskazuje kierunku, w który Serbja ewen
tualnie kroki swe zwróci.Turcjr bez silnego sprzy
mierzeńca nie czuje się dość t ilną wobec Serbji, 
a wszelką zaczepną akcję względem Bułgarji, u- 
ważają tu za niepopularną, ponieważ Bułgarzy, 
równie jak i Serbowie nie są skłonni do wojny 
między oboma pobratymczemi ludami. Od dnia 
wczorajszego odbywa się między Garaszaninem 
a Earawelowem ożywiona wymiana depesz, a o- 
koliczność tę tłumaczą pomyślnie w sferach po
litycznych, ponieważ w Sofji wypierają się sta
nowczo wszelkich nieprzyjaźnych zamiarów prze 
ciw Serbji.

Ustaumost, organ Risticza, zaprzecza stano
wczo doniesieniuj Ruskiego Kurjera, jakoby R isticz  
w Wiedniu lub też gdzie indziej poruszył kwe- 
stję odstąpienia na rzecz Seroji części Bosnli
1 nazywa doniesienie to złośliwą mistyfikacją or
ganu rosyjskiego.

K R O N IK A .
Lwów dnia 9. października.

Wiadomości osobiste. Dowiadujemy sic ze 
źródła bardzo kompetentnego, że K r a s z e w s k i  
ma wkrótce odzyskać tak wielce pożądaną dla 
zdrowia jego wolność. Tę prawdziwie chrześciaóską 
przysługę cesarz niemiecki ma podobno wyi iviad- 
czyć więźniowi polsk*emn na prośbę jednego z 
książąt panujących. — Książę Władysław C z a r 
t o r y s k i  po paromiesięcznym pobycie w Sienia
wie, a kikudniowym w Krakowie, odjechał wczoraj 
do Gołnchowa, zamku swej siostry hrabiny Izy 
Działyńskiej w W ielkopolsce, zkąd powraca do 
Paryża. — K u r  je r  W arszawski donosi: Wczoraj 
przybył do Warszawy Alfred hr. P o t o c k i ,  b. 
namiestnik Galicji, mający przewodniczyć w sądzie 
polubownym w rodzinnej sprawie hrabiów Potoc
kich. Do Bkładn sądu polnbownego należą hrabio
wie : A r t u r  i R o d r y g  Potoccy, Feliks hr
C z a c k i ,  p. Tadeusz K o w a l s k i ,  Ludwik hr. 
K r a s i ń s k i ,  Włodzimierz ks. C z e t w e r t y ń s k i ,  
p. Stanisław Skarżyński, p. Bronisław R z e w u s k i  
i p. Ludwik G ó r s k i .  — P. Antoni K i b i t  z z 
Rawy ruskiej, otrzymał wczoraj na lwow. Uniwer
sytecie Btopień magistra farmacji.

Nekrologja. Władysław S z y d ł o w s k i ,  urzę- 
dnit  galic. Banku kredytowego, zmarł wczoraj we. 
Lwowie, przeżywszy 30 lat wieku. — W Rzeszowie 
zmarł wczoraj w 54 roku życia Ludwik Mora 
K o r y t o w s k i ,  prezydent ck. Sądu obwodowego i 
ck. podkomorzy. Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 
w sobotę dnia 10. bm. o godzinie wpół do 5. po 
południu. — Romuald S k ó r k o w s k i ,  b. kapitan 
wojsk polskich, zmarł d. 6. bm. w Warszawie.

Kalendarz. So b o t  a (10.): Franciszka Borg. 
Wschód słońce o godz. 6. min. 18, zachód o 
godz. 5. min. 14.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W paździer
niku wolno polować na kozły, jelenie, zające, lisy, 
jarząbki, cietrzewie, gius»ce bażanty i kuropatwy,

; liter 
botę dnia iO. . :>.
złr. od osoby. Strój balowy.

Z iycia towarzyskiego. Dnia 7. om. odbył 
się w Wiedniu ślub panny Herminy H a h n, córki 
generalnego dyrektora Laenderbankn, z baronem 
Aruimem P o p p e r e m  de Podhragy.

Dla wygnańców z zaboru pruskiego złożył 
Adam hrabia Gołuchowski 100 złr., za które Ko
mitet składa niniejszem i »rd szne podziękowanie.
Dąbrowski.

Wygi ańcy Z Prus. Prezes krakowskiego Komi
tetu opieki nad wydalonymi z pod zaborn praskiego 
zawiadomił tutejszy Komitet, że do Krakowa przy
było około 100 wydalonych, z których połowę wy
słano do Lwowa. Przybędą oni do nas dziś wie
czorem lub jutro rano.

Obchód jubileuszu Duchińskiego odbędzie się 
we Lwowie dnia 16. bm. Wieczorem odbędzie się 
w sali ratuszowej wieczorek (Akademia), którego 
program jest następujący: 1) Zagajenie: p. Jan
Dobrzański. 2) Odczyt Stefana Baszczyńskiego, 
który umyślnie przybędzie z Krakowa. 3) W iersz 
okolicznościowy, wygłosi p. Platon Kostecki. 4) Kan
tata (muzyka Niewiadomskiego, słowa Boi. Czer
wieńskiego).

Po wieczorku odbędzie się skromny bankiet. 
Wstęp na obchód tylko za zaproszeniami.

Wiadomości dyecezjalne. Archidyecezja lwow
ska. Ksiądz Adam W esołowski, prob. w Gołogó- 
rach, dla podeszłego wieku z urzędu dziekana 
złoczowskiego zwolniony, otrzymał usum Roch. et 
Mant., a na jego miejsce dziekanem interymal- 
nym złoczowskim został ks iądz Szcz. Kuryś, dziek. 
gliniański.

Konkurs na Kozłów i Jabłonów rozpisany do 
końca października br.

Ksiądz dziekan Józef Sowiński, kapłan dyece- 
zji łncko-żytomirskiej, przyjął posadę kapel, n pp. 
Imaknlatek w Niżniowie.

Administratorem parafji św. Andrzeja we Lwo
wie, w miejsce przew. O. DankiewiczQ , nowowy- 
branego prowincjała 0 0 .  Bernardynów, został O. 
N. Golichowski, dot. prowincjał. Przy tejże parafji 
kooperatorami ustanowieni: O. Apolinary Gargu-
liński, O. Met. Słupek i O. R. Baran. Nadto z te
goż zakonn zostali kooperatorami: w Gwoźdźcn:
0 . W. Potoniec, w Leszniowie: O. Tob. Ucherek, 
w Krystynopolu: O. Sylw. Piórek i O. Konr. Ro
mański i wreszcie w Zbarażu: O. Al. Jankiewicz 
i O. Kr. Jeziorski.

Aprobatę otrzym ali: O. Sab. Figus, kustosz 
konwentu lwowskiego, O. J . Zając dla konwentu 
lwowskiego, O. Ful. Michalczewski dla Sokala, O. 
Syl. Kotarba i O. Ben. Leja dla Brzeżan, oraz O. 
Bon. Leja, z zak. 0 0 .  Franciszkanów, missjonarz 
apost. w Paszkanach w Rumnnji.

Przeniesiony: O. Konst. Czorba ze Zgrom. 0 0 .  
Zmartwychwstania Pańskiego, ze Lwowa do Adrja- 
nopola. i

Dyecezja przemyska. Zmarł: d. 19. z. m. kp. 
Hipolit Lipecki, proboszcz w Szalow ej, urodzony 
1813, ord. 1838, ben. od roku 1868. Administra
cję opróżnionej parafji powierzono księdzu Anto
niemu Walawendrowi, kooperat. w Kobylance, ja 
administratorem w Folaai< -został ks. M. Beistej 
koop. w Lesku.

Dyecezja tarnowska. KŚ. dr. J. Bernacki obj| 
w zastępstwie wykład teol. pastor.

P rzeniesien i: ksiądz M Siewierski w Bob'
wej do Bieńkówki i ksiądz Franc. Kostórkiewii 
dc Bobowej.

P. Iwan Naumowicz, Idąc w tych dniai 
w pomieszkaniu swojem na strych, spadł i wywie! 
nął lewą rękę. Lekarze orzekli że do wyzdrowii 
nia zupełnego potrzebuje sześciu tygodni, wsknti 
czego odwlecze się uakże przejście jego ua prawi 
sławie. P. Namnowicz opowiadał przed wypadkie: 
iż śniło mu się, że chodził po „lodzie*, co zd: 
niem jego wróży nieszczęście. Przestroga nie prz; 
dała się więc na nic.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuł 
gminie Cergowej, w powiecie krośnieńskim, n 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. wa.

SzKOła rfla przemysłu artystycznego wi 
Lwowie. W  sali radnej w ratuszu, od dnia 10g| 
do 12go października br. włącznie otwarta będzii 
od gedziny 9. do 1. i  od 3. do 5. wystawa prai 
uczniów i uczennic Szkoły dla przemysłu arty
stycznego przy Miejskiem Mnzemn przemysłowem' 
zaś niedzielę dnia 11. października o godzinii 
w pół do 12. w południe odbędzie się w tej sali 
publiczne rozdanie nagród uczniom przemysłowcom, 
odznaczającym sie najcelniejszym postępem, nal 
który to akt z?równi, jak i na wystawę uprzejmie] 
Bzan. publiczność zaprasza Dyrekcja.

Dwie nowe piwiarnie , urządzone na sposób1 
zagraniczny, zostaną w  tych aniacb otwarte we 
Lwowie; jedna z nich mieścić się będzie w oka
załym gmachu Kasyna wojskowego przy ulicy Sre- 
dry, a druga w kamienicy pizy placu MarjaęWm, 
w której mieszczą się apartamentu Koła literaćko- 
artystycznego. Stosowna adaptacja lokalów, prze
znaczonych na te piwiarnie jest już na ukończeniu, 
a sprzedawać w nich będą, wyłącznie tylko piwo 
z browaru p. Kie elki.

Kongres roin ly  w Peszcie zajął żywo ro
daków naszych, którzy brali w nim udział; wrócili 
oni pod wrażaniem bardzo użytecznych i poważ
nych prac kongresu, a wyrażają się z wielkiem 
uznaniem taa o wystawie krajowej,, jak też o po
szczególnych wystawach gospodarskich, mianowicie 
kori. których było ośmset okazów. Węgrzy, zda
niem naszych delegatów, urządzili wystawę nie 
tylko na pokaz, ale złożyli istotne dowody postępu 
w wielu kierunkach, or?z pokazali światu, że kraj 
ięh pod wiciu względami posiada prawdziwe bo
gactwa, że przytym jest karnym i pracowitym. 
Z Towarzystwa rolniczego krakowsidego byli na 
kongresie: prezes hr. Jan Tarnowski i p. Adam
Jędrzejowicz; ze wschodniej części kraju byli mię
dzy innymi: p. Borowski, jak wiadomo, doskonały 
znawca :oni; posłowie Czajkowski, Abrabainowicz 

inni. Bankiet urządzony przez 'miasto Buda-peszt
1.a cześć uczestników międzynarodowego kongresu 
rolniczego, udał się wybornie. Z Polaków, biorą
cych w nim ndział, przemawiał hr. Jan Tarnowski, 
delegat krakowskiego Towarz. rolniczego. W świet
nej swej mowie podniósłszy dawno istniejącą przy
jaźń Polaków i Węgrów, wychylił toast na cześć 
jej i Węgrów. Hr. Zedtwitz, przemawiał w imie
nin anstrjackich gospodarzy i wyraził życzenie, 
aby anstrjaccy i węgierscy rolnicy, ramię do ra
mienia, pokonali trudności gospodarskie, jakie 
stworzyła stagnacja lat ostatnich. W bankiecie 
tym wzięli ndział z Polaków pp. Biliński Leon, 
Homolacs Stanisław, Czaykowski Władysław, Ko
tarski Stanisław, Fromme J u lja n , Jędrzejowicz 
Edward, dr. P iłat Tadeusz, br, Eptnlicki Ignacy,

cki Jan, Szuszkiew icz Władysław, Skarbek 
Jan hr. Tarnowski i Żeleński Stanisław, 

es zagaił osobiście minister hr. Seczeni. Było 
ni świetnych wyścigów. Główną nagrodę 
franków wygrał ogier „Buzgo* hrabiów 

. i Hnniadego. Książę W alii winszował wła- 
—-idom. Przysłany koń z rządowego stada ce

sarza niemieckiego, którego wielka poprzedzała 
sław a , został pobity i  ostatni wstydliwie dobiegł 
do mety. Podczas ostatnich tygodni wielu Polaków 
z różnych dzielnic, a mianowicie z Warszawy, zwi- 
dzało wystawę.

„Polacy W Irkucku.“ Artykuł pod tym tytu
łem, powtórzony przez nas z Dziennika Poznań
skiego, który przyniósł go przed tygodniem, a po
dany przez nas z wyraźnem zastrzeżeniem, że bie
rzemy go z pisma poznańskiego, a nie z Gazety 
Narodowej, która podała go była jako własną ko
respondencję z Irkucka, wywołał ze strony tej 
ostatniej sprostowanie, że także i ona otrzymała 
tę samą korespondencję w oryginale Chcemy wie
rzyć że tak jest istotnie, jak się tłumaczy Gazeta, 
lecz przyznać musimy, że to rzecz bardzo niewy
godna drukować swoje oryginalne korespondencje 
wtedy, gdy je wydrukowały już i .ino czasopisma.

Odwet. W gronie aptekarzy warszawskich, jak 
się dowiaduje Gazeta Polska, powstał projekt za
niechania transportu materjałów aptecznych z N ie
miec a sprowadzania ich natomiast z Francji i 
Anglji. W tym celu kilku farmaceutów porozumiało 
się już z jednym ze składów materjałów aptecz
nych, a za przykładem ich pójść mają jeszcze i 
inni aptekarze warszawscy.

Sprawa kurhauzu w Krynicy Wczoraj w po
łudnie JE. p. namiestnik w towarzystwie posła 
hr. Męcińskiego przybył do biura Dyrekcji domen 
i lasów, aby rozpatrzeć plany, oraz przedyskuto
wać szczegóły mającego się budować kurhauzu w 
zakładzie kąpielowym w Krynicy. P. inżynier Za- 
wiejski, który jest autorem pięknych planów tej 
monumentalnej budowli, tudzież p. dyrektor Glanz, 
dawali przybyłym potrzebne wyjaśnienia.

P. namiestnik jest bardzo życzliwie usposo
biony dla zakładu zdrojowego w Krynicy, uznając 
konieczną potrzebę ulepszeń w zakładzie. Dlatego 
można się spodziewać rychłego zaprowadzenia po
żądanych inowacyj.

Podobno pan namiestnik ma zamiar ndać się 
osobiście do Krynicy i tam na miejscu rozpatrzeć 
się i zbadać stan rzeczy. Orędownikiem i rzeczni
kiem spraw krynickich w obec p. namiestnika i 
w ogóle władz rządowych jest poseł hr. Męciński, 
który bywając z rodziną prawie corocznie w Kry
nicy zna dokładnie tamtejsze stosunki i potrzeby.

Brak środków ostrożności. Wczoraj byliśmy 
świadkami, jak dwaj mnrarze, stojąc w oknach
II. piętra w kamienicy przy ul. Wekslarskiej 1. 14, 
zaprawiali mar. Jeden z nich wychylił się tak 
mocno na zewnątrz, że przechodnie zaczęli wołać, 
aby nie narażał swego życia.

Wybór do Rady powiatowej. Przy wyborze 
12 członków do Rady powiatowej gródeckiej z gru
py gmin wiejskich wybranymi zo sta li: Ks. Jan
Czerepaszyński, gr.-kac. proboszcz w Kierniey; 
ks. Wiktor Dolnicki, gr.-kat. proboszcz w Małko- 
wieach ; Juljusz Filipowski, właściciel dóbr w Ko
cówie ; ks. Gieletowicz Michał, gr.-kat. proboszcz 
w Lubieniu; Hubert Józef, właściciel gospodar
stwa w J óenau Ha* szczyszyn Mikołaj

z rąk handlarzy starozakonnych, którzy krzyż ten 
nabyli na licytacji po śp biskupie Pnkalskim. 
Krzyż ten, sadzony gęsto brylantami i ametysta
mi, zawieszony jest na ciężkim złotym łańcuchu, 
którego wartość i to samego złota, wynosi blisko 
300 złr.

Skradzione rzeczy. Dziś w nocy znalazł żoł
nierz policyjny na ulicy Leona Sapiehy, leżące na 
ziemi rzeczy, które prawdopodobnie podrzucił jakiś 
rzezimieszek, nie mogąc je unieść w bezpieczne 
miejsce. W tłumokn znajdowało s ię ; 3 książki, 
6 koszul, poduszka, koc i część zimowego płaszcza. 
Złodziej, unoszący te rzeczy stoczył widocznie ze 
swoim prześladowcą zaciętą walkę, w której po
stradał część skradzionego palta.

Nagła śmierć. Dnia « tm. zmarł w Stechno- 
wicach, powiatu tarnopolskiago, dzierżawca tych
że, Wojciech Wołoszyński. w 39. roku życia. 
Drugi to już mąż pozostałej wdowy, który traci 
życie skutkiem wypadku na polowaniu. Pierwszym  
był Werla. Tak przy śmierci pierwszego jak i 
Wełoszyńskiego, był, jak donoszą, obecny ten sam 
człowiek, furman. Wypadek zdarzył się na łódce, 
przy wydostawaniu zabitej kaczki.

Rrak droonej monety. Piszą do nas z Pod- 
wołoczysk : Od miesiąca daje się nam czuć brak
guldenów. Prócz setek i pięćdziesiątek literalnie 
nie ma tn innych pieniędzy. Kasa krajowa mogła
by do tutejszego urzędu pocztowego lub cłowego 
wysłać mniejsze banknoty.

Wypadki w Wełdzirzu. Dziś znowu przychodzi 
nam zanotować nowe wypadki, spowodowane lekce
ważeniem życia ludzkiego i niezachowaniem stoso
wnych środków ostrożności. Dnia 8. bm. było k il
kunastu ludzi zatrudnionych na rzece Świcy zrzu
caniem z brzegów drzewa do wody, które skarb 
wełdzirski pr. Poppera spławia do Wygody. Pod
czas tej czynności nadeszła nagle ze zbiorów wo
da, a robotnicy, nie zawiadomieni o tern, nie mieli 
czasu do ratowania się ucieczką. To też można

sobie wyobrazić krzyk i rozpacz biednych ofiar, 
którym nagle śmierć zajrzała w oczy. Rzucono 
się wprawdzie do ratunku, lecz jednego z robotni
ków uniosła woda. Zwłok jego dotychczas nie zna
leziono.

Przerwany Ślub. Onegdaj miał się odbyć w 
jednym z tutejszych kościołów ślub młodej pary. 
Punktualnie o godzinie 8. przybył orszak weselny, 
zwracając na siebie uwagę ciekawych kumoszek, 
które zauważyły, że panna młoda jest smutną i 
niedysponowaną. Orszak jednak m szył szybkim 
krokiem do ołtarza, gdzie w kilka chwii później 
rozegrała się scena następująca: Gdy ksiądz wią
żący młodą parę dozgonnym węzłem zapytał pannę 
młodą: „Czy masz szczerą j i  nieprzymuszoną
wolę ?“ — odpowiedziała ona na to zapytanie:
„Nie!“ i rozpłakawszy się uciekła do domu. Można 
sobie wyobrazić, jaki popłoch powstał pomiędzy 
drużyną weselną i jak  okropne wieści puszczały 
w kurs kumoszki.

Kradzież. Na kolei Karola Ludwika skradziono 
tej nocy towary z wagonu.

Kradzież. W nocy na 4. bm. skradziono nau
czycielce w Pasiekach miejskich, pannie S., z mie
szkania całe jej mienie, wartości 70 złr. Sprawcę 
tej kradzieży wyśledziła policja dnia 6. bm., w 
osobie wielokrotnie karanego złodzieja Jana Pa- 
wlaczka, który już pozbywał swój łup między ro
botników w cegielniach w Snopkowie, od których 
wszystkie nabyte rzeczy odebrano. Zuchwałego 
złodzieja zdołano do zeznania nakłonić tylko przy
rzeczeniem, że zostanie uraczony ciepłą kapustą 
z kiełbasą i kieliszkiem wódki.

MoruerstwO. Dnia 2. bm., o godzinie 7 mej 
rano, znaleziono w rowie koło drogi, wiodącej do 
Miłoszowie, w powiecie lwowskim, zwłoki włościa
nina Iwana Znba, znanego złodzieja, z poderżnię- 
tem gardłem. Trup trzymał w ręku kurę, którą 
poprzedniej nocy skradziono w Dornfeld. Docho
dzenie sądowo karne jest w toku.

Rozbójniczy napad. Szczepan Zięba z Krze
mienicy, powiatu łańcuckiego, dnia 26. września 
napadł na drodze, do wspomnionej wsi wiodącej, 
izraelitę Wolfa Gutmanna, a to, w zamiarze ra
bunku, którego wykonaniu jejbak przeszkodził 
włościanin Jakób Rnszel, który na wołanie na
padniętego przybył mn na pomoc. Szczepan Zięba 
został aresztowany i eddany w ręce Sądn.

Okropny wypadek zdarzył się we wsi po
wiatu skałackiego, Połupańówce. Włościanka Ka
tarzyna Krupowa, pracując w ogrodzie, omdlała 
nagle i powiła dziecię. Kiedy odzyskała znowu 
przytomność, spostrzegła z przerażeniem, że pies 
domowy pochwycił niemowlę i pożarł. Zarządzono 
bliższe dochodzenie okropnego tego wypadku.

W tartaku parowym w Ropie, powiatu gor
lickiego, robotnik N. Lisowicz, rzekomo wskutek 
własnej nieostrożności, pochwycony został przez 
piłę i uszkodzony tak silnie, że na miejscu życie 
zakończył. "Wypadek ten jest przedmiotem docho
dzenia sądowego.

Wyka: inspekcji Dyrekcji policji z 8. paźdz. 
Skradziono płaszcz wojskowy, bluzę z zielonemi 
wyłogami, spodnie niebieski, 2 prześcieradła i ku
ferek zawierający 5 koszul, 3 pary kalesonów i 
kamizelkę, — Zgubiono portm. z kwotą 12 zł. — 
ZakwesS letni surdut, palto czarne, drugie sarnie
go koloru. Suknie te pochodzą z jakiejś kradzieży.

'Kraków 8. października. Wczoraj po godz. 6. 
śczorem w skutek nieostrożnego obchodzenia się 

[lampą naftową, zapaliły się towary w składzie 
Irzęni Fromowicza pod 1. 28 przy nlicy Krakow- 
|ej na Kazimierzu. Straż pożarna stłumiła ogień, 
rata w spalonych towarach i przedmiotach w 
ladzie będących, wynosi około 500 złr.

Pod Lanckoroną, jak zapewniają, nader 
smutny zaszedł w tych dniach wypadek. Na po
lowaniu miejscowy leśniczy wypadkowo postrzelił 
śrutem wiejską kobietę. Na krzyk jej zbiegli się 
zajęci w polu wieśniacy i tak leśnika, jak i to
warzyszącego mu jednego z krakowskich amatorów 

■myśliwstwa obrzucając obelgami, postanowili obić. 
persw azje obu, chęć wynagrodzenia mimowolnej 

.•zywiiy, wreszcie obietnice sprowadzenia lekarza, 
Jieby w.j leczył bardzo lekko postrzeloną kobietę, 
Ic nie skutkowały i chłopi już zabierali się do 
[cia, kiedy obaj myśliwi widząc, że nie przelewki, 
(stanowili ratować się ucieczką. I to nie pomogło, 
lyź wieśniacy gonili ich z motykami w rękach, 
fówczas zmęczony ucieczką Krakowianin zatrzy

mał się, głośno wykrzyknął do wieśniaków, iż wy- 
fcrzeli, jeżeli który do niego przystąpi, a kiedy 
iden z nich zbliżył sfę na trzy kroki, chcąc go 

|derzyć motyką, dał ognia i całym nabojem trafił 
brzuch napastnika. Taką wiadomaść otrzymujemy 

|d osoby godnej wiary, resztę śledztwo sądowe 
ryjaśni. Obaj myśliwi są na wolnej stopie

Rawa Ruska 6 października. Dnia dzisie - 
izego o godzinie 9. wieczór wybuchł na przedmie
ściu od strony dworca kolejowego pożar, a to tern 
froźuiejuy, że przy wietrze dość silnyn Zapyta 
,-ięc każdj "z; tający, czy i jakie, były środki ra 
fKk<rwT“ 'tr tr  k8Tu”śiaśznieJ nasuw aH e ta - pyta 

nie, że pized rokiem spaliło się w Rawie 150 do
mów i setki rodzin ogołocone zostały zo swego
mienia.

W godzinę po wybuchu pożaru, kiedy żywioł 
srożył się w najlepsze, przyciągnęli izraelici si
kawkę, prawdopodobnie gminną, lecz niestety za
pomniano zdaje sie o tern, że „ikawka bez wody nie 
daje najmniejszego ratunku, a owszem staje się 
tylko zawadą, bo i o nią trzeba mieć staranie i 
baczność, by się nie spaliła. Wprawdzie w tvm 
wypadku o spalenie sikawki obawy nie było, była 
bowiem z braku wody zupełnie nieczynną i stała 
w przyzwoitem oddaleniu.

Przychodząc do dalszych środków ratunkowych 
nadn lenić muszę, że nie było ani wody, ani ko
newek, ani haków zgoła żadnego i najmniej
szego ratunku, a tylko szczęście, że wiatr silny 
od strony innych zabudowań niósł palące się głow
nie na pa twisko, w przeciwnym razie katastrofa 
zeszłoroczna powtórzyłaby się w Całej pełni.

Wiedeń 7. października. Na dzisiejszem przed
stawieniu opery „Alceste* w nadwornej operze zda
rzył się przykry wypadek. Pan S c h r ó d t e r ,  
który śpiewał partję Apollina, spadł z maszynerji 
mającej go przenieść z obłoków na scenę, a to 
z wysokości 20 stóp. Na szczęście nie odniósł pan 
Schródter ciężkiego uszkodzenia.

Berlin 8. października. W sensacyjnym pro
cesie malarza Graef i towarzyszy, wszyscy oskar
żeni zostali uwolnieni.

IJjęty ptaszek, w  Warszawie zdarzył się wy
padek, o którym tak pisze K u r je r  W arszawski: 
„Donosiliśmy wczoraj o zdemaskowaniu pewnego 
jegomościa, który przedstawił się jako hr. Z. In
dywiduum to znajduje się już w ręku policji. Jest 
to niejaki B., pochodzący istotnie z Galicji i zali
czający się kiedyś do lepszego towarzystwa. Stra
cił on za granicą cały majątek, a teraz postano
wił drogą oszustwa i wyzysku zarobić trochę gro
sza, Próbował szczęścia we Wiedniu, lecz tam mu

się nie udało i poszukiwany przez policję, umkijął 
bez wieści. Po kilku miesiącach zjawił się w W: - 
szawie i stall ą wszy w pierwszorzędnym hotelu, u- 
dawał hr. Z. i hr. P. Posiadał bilety wizytowe dwóch 
osobistości dobrze znanych w kraju. Nie zdążył 
jednak rozwinąć swojego planu, gdyż został w sa
mą porę ujęty. Podobno udało mu się oszukać 
dwóch łatwowiernych kupców, którzy panu hra
biemu zawierzyli towar na kredyt.

W mieście Buffalo w Stanach Zjednoczonych, 
liczącem około 30.000 Polaków, zaczął wychodzić 
nowy tygodnik p. t. Ojczyzna. W Detroit ks. Grzy
mała zapowiada powstanie Kurjcra polskiego.

W Anglji wydano chrestouatję porównawczą 
bajek, do której dokonano także przekładu bajek 
Krasickiego z języka francuskiego.

i u

Wiadomości literackie i artystyczne*
Wiadomości osobiste. St. hr. R z e w u s k i  

wykończył nową komedję, zatytułowaną „Doktor 
Faustyna, “ która graną być ma dnia 10. bm. ńa 
scenie krakowskiej, 28. zaś bm. we Lwowie. — 
W dniu 13. zu . przybył do Stambułu Ignacy D o 
l e j  ko. Sędziwemu filaretowi, pielgrzymującemn 

do £’.bmi św., towarzyszy słynny kaznodzieja 
ks. Piotr S e m e n e ń k o .  Podróżnicy, po trzydnio
wym odpoczynkd, puścili się w dalszą drogę do 
Jerozolii "y. — Znana z estrady koncertowej panna 
Paulina S t r ó ż e c k a  wyjechała w celu kształcenia 
się w muzyce i śpiewie, do p. Żeleńskiego w Kra
kowie, a następnie uda się do Medjolann.

(0-B) Teatr. Imponujący widok przedstawiała 
wczoraj sala teatralna... wszystkie miejsca długo 
przed godz 7. były zajęte przez najlepsze towa
rzystwo. Mierzwińskiego n wejścia powitano bnrzą 
oklasków; gdy ucichły, śpiewak z towarzyszeniem 
orkiestry zanucił pierwsze tony romansy Ranla. 
Męski jego głos płynął z początku spokojnie — 
dopiero z chwilą, gdy partja piętrzy się trudno
ściami, gdy potrzebuje dramatycznej siły, śpiewak 
wpada w zapał i rozwija przed Błnchaczami cały 
zasób swi go pysznego głosn, imponującego wyso
kością i siłą, jak niemniej świetną techniką, któi 8 
czynią go dziś pierwszym w świecie tenorem.

W wzmiankowanej romansie Ranla dał nam 
tryl na Wysokiem g i as, tak czysty i s ili r, że 
każda koloraturowa „Felina* (z Mignon) pozazdro
ścić mn go może. W arji z Roberta „Złoto jest 
tylko chimerą11 śpiewał gamę diatoniczną od wyso
kiego c do c basowego, a więe dwie oktawy w 
dół jednym ciągiem w fortissimo, a tak nieskazi
telnie, tak czysto, że *ażdy ton rozróżnić byłe 
można, biegły one po sobie jak szereg równych, 
przepysznych pn-ełek! 'W’ tej arji pozwolił nam
rozkoszować się trylem na wysokiem a — a dodać 
trzeba, że koloratura tej partji jest jego własną, 
partja bowiem jej nie posiada. "Według programu 
miał odśpiewać jeszcze tylko „Wiosnę11 Gounoda 
i arję z „Telia* — odwdzięczając się jednak pu
bliczności, która z niesłychanym zapałem go oskla- 
skiwała, powtarzał każdy niemal nnmer, a nadto 
odśpiewał nad program Cantiąne de Noel Adama, 
Le portrait romans Denza, i Dumkę Kratzera. Do 
dwóch pierwszych akompaniował p. Marek, de trze
ciej, o d ś p i e w a n e j  po p o l s k a  p. Jarecki. Ta 
ostatnia zrobiła niesłychany efekt, i musiała być 
powtórzoną. Dodać należy, że była ona w całern 
tego słowa znaczeniu improwizowaną. Nie było 
bowiem nut, otóż p. Jarecki dorobił na prędce w 
garderobie akompaniament, według śpiewu Mierz
wińskiego. Jak jnż zaznaczyliśmy, przyjęcie było 
ak serdeczne, oklaski tak żywe, jć,k dawno nie 

działo się to w naszym teatrze. Oprócz oklasków 
obdarzono artystę kwiatami, z których jedne pa
dały z pięknych rączek, inne pochoiziłj od „Koła 
literackiego* i p. Darewskiego. Resztę koncertu 
wypełniły ndatne prolnkcje „Lntui,* oanny Pal- 
tinger i p. Wolfsthala. Na przedstawieniu wczo- 
rajszem obecnym był w loży namiestnika komen
derujący Galicji książę Wirtembe.ski, który jąk 
zauważyliśmy, brał żywy ndział w oklaskać!

* Dyrekcja teatru przesyła nam zawiadomie
nie, że na 4ty występ Mierzwińskiego nie przyj
muje już z prowincji zamówień na bilety, ponf i- 
waż wizystkie już zostały rozsprzedane. A  p t c o ż  
b y ł o  o g ł a s z a ć ,  ż e  o s o b y  z p r o w i n c j i  
ma j ą  p i e r w s z e ń s t w o ,  k i e d y  b l e t y  r o z  
s p r z e d a n o  we  L w o w i e ?

Repertuar teatralny. Piątek: „Klara Soleil.*
Sobota: „Gasparone.*

Z izby sądowej.
Wiedeń 6. października. 

(Opodatkowanie wypłat z powszechnego zakładu 
zaopatrzenia.)

Marjanna Kajetana Bogdanowiczowa była jed
ną z najdawniejszych uczestniczek powszechnego 
zakładu zaopatrzenia we Wiedniu i pobierała 
z tego tytułu znaczne dożywotnie renty i dywi- 
dendy, od których podatek dochodowy płaciła. Gdy 
w r. 1883 p. Bogdanowiczowa ze świata z e u T 
a zakład zaopatrzenia rentę i dywidendę za ten 
rok w łącznej kwocie 6539 zł. p. Annie M ik u l  i, 
jako córce i spadkobierczyni, wypłacił, wymierzył; 
władze Bkarbowe znown podatek dochodowy 'p: ze- 
ciw czemu pani Miknli zażalenie do Trybunału ad
ministracyjnego wniosła. Przy ustnej rozprawie 
dnia 6. bm. odbytej, wykaza zastępca skarżąoPi. 
dr. Ludwik W o l s k i ,  z licznych postanowić ń 
w statucie zakładu zaopatrzenia zawartych, fie  
prawo uczestników do pobierania rent i dywideady 
przez śmierć gaśnie i że Wypłata na rzecz spadko
bierców, chociaż co do cyfry rencie i dyw idennie  
za ostatni rok się równa, ma prawnj chara H 
jednorazowej odprawy, która, nie bęwjB sta łjj 
rocznym poborem (stehender Jahresbezug ̂  po* 
kowi dochodowemu nie ulega. Trybnnai adnnni1 
stracyjny przychylił się w całości do tych z/,p.<- 
trywań i z n i ó s ł  orzeczenie władzy skarb wv 
jako niezgodne z nstawą.

Wiedeń 8. paźdz. (Te1. Dz.
(Egzekucje podatkowe.) .

Najwyższy Trybunał wypowiedział w pi ivny 
specjalnym procesie zasadę, że władza poaatuon 
która dla ściągnięcia podatków przeprowadziła niq 
uzasadnioną egzekucję, obowiązaną jesl daćj óe 
ne zadośćuczynienie stronie poszkodowanej

Rada m iasta L w o ^  q
Lwów 8. października Przewodnich pre*w-

dent m. p. D ą b r o w s k i .
R. M a r k i e w i c z  interpeluje, co „ię dzieje & 

zapisem Gromnickiego na rzecz szpitalu Ł zarza j 
i prosi, aby przj obradach nad br Eetem ~rna rrk } 
1886 uwzględniono uchwalę powziętą, podGZąiif 
obrad nart etatem ubogich i utworzone ,W_^»gh ]
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str.acie centralne biuro dla zaopatrzenia ubogich, 
Przew('dn;ezący odpowiada, ie  zajmie się 

sprawa zapisu Gromnickiego, a komisja budżeto
wa, uwzględni prawdopodobnie zapomnianą li
ch wafę.

Następnie przyjęła Rada do wiadomości 
sprawozdabie R?dv szkolnej okręgowej, odnoszą
ce-się do planu organizacj..szkół lwowskich e ta 
towych mi; :sk_eh i upoważniła M agistrat do wy- 

'drukówan a sprawozdania byłego inspektora pana 
Boi. Baranowskiego o rozwoju szkół etatowych we 
Tfwowie.

Rada szkolna okręgowa udała się do Magi
stra tu  z prośbą o przeniesienie 4-klasowej szkoły 
.^dzia łow ej, pozostawionej tymczasowo w ra- 
taszu.

M ag^tra t uchwuhł,- ażeby wstrzymać śię z 
"zeniesieuiem aż do wystawienia gmachu dla 

Wjikoły wydziałowej, zgadza się natomiast z tern, 
*by ż lej 4-klasowej szkoły zrobić szkołę osobną 
i  aadgć jednej z nauczycielek tytuł i dochody 
^kierowniczki, ażeby szkoła była nieza.’ .słą od in 
nych szkól i miała lepszy nadzór. Oprócz tego 

dała sekcja, aby po roku przeniesiono tę szko- 
” do innego Lkalu. Rada przyjęła wniuski M a-. 

trutu i sekcji. _ v '
W łaś tieieli browaru pu Ip. Jauie Kloiriro 

olnhnu od należytorci propinacyjmsj (1500 złr.), 
ora podług zdania sprawoz. dr. Z g ó r s k i e g o  
leży cie prawnie, ale nie;.łuszLie.

P j l i  Jozefa fcjgnio podała o pozwolenie 
.^arei* muru o ściany realności należącej do 

Adacj' ś. p. Ducheńskiego. Udzielone jej praw 
łyżkowania tej ściany za 070 złr. 55 ct.

Grunt miejski pozostały po strażnicy ognio- 
:cj przy ulicy Rzi-źnickioj uchwalono sprzedać 
^nu iTÓtzowi (lłtVi sążni po 60 złr. front) a 

m m  Franco w ej (79 V* sążni po 50 złr.)_________

Gospodarstwo, przemysł i handel.
P o l a  n a f t o w e  i  k s i ę g i  n a f t o w e .  Sankcjono- 

aa już uslawa krajowa, regulująca prawo do wydoby- 
minerałów żywicznych, wprowadzą nowe urządzenie

hipoteczne, które zabezpieczać będzie prawa właścicieli 
gruntów i przedsiębiorców na terenach naftowych.

Na nieruchomościach, które stanowią przedmiot wpisu 
do ksiąg hipotecznych, jakoteż na części takiej nierucho
mości, prawą, wydobywania minerałów, żywicę ziemną 
zawierających, może hyc odłączone od prawa własności. 
Odłączenie'uskutecznia się przez sądownie lub notarjal- 
nie uwierzytelnione 'oświadczenie właściciela, że prawo 
wydobywania minerałów, żywicę ziemną zawierających, 
ma być na przyszłość oddzielone od gruntu naftodajnego 
pr zez utworzenie dla oddzielić się mającego prawa wy

da’ ywania wykazu hipotecznego w osobnej księdze publi
cznej, księdze naftowej. Utworzenie tego wykazu hipote
cznego uskutecznia się na podstawie powyższego oświad- 
eienia właściciela i urzędowego potwierdzenia Starostwa 

órniczego, że w gruncie odnośnym znajdują się minę
ły żywiczne. Wyłączone prawo wydobywania minerałów 
rwicznych stanowi samoistny przedmiot majątkowy i ma 
“awną własność* rzeczy nieruchomej. Może ono aktami 
awnemi między żyjącemi i na wypadek śmierci być 
zbytem i obciążonein. Nabycie, przeniesienie, ograni- 
enie i zniesienie praw rzeczowych na wyłąezonem pra- 
i wydobywania uskutecznia się tylko przez wpisanie do 

'ągi naftowej. Ta powierzchnia gruntu, względem której 
rawo wydobywania minerałów żywicznych zostało wyłą- 
lone, nazywa się polem nnftowem.

Urządzenie ksiąg naftowych stanowi przedmiot oso- 
go rozporządzenia, które Ministerstwo sprawiedliwości 

gduło 15 czerwca b. r. a które ogłoszone zostanie 
dzienniku ustaw krajowych równocześnie z krajową 

naftową. Dla informacji przytacza „Gaz. Lw.“ 
ienc.ionalne przepisy tego rozporządzenia.

Księgi naftowe założone być mają w Sądach prowa- 
ącycli księgi gruntowe co do tych nieruchomości tabu- 

ych lub nietabuianiyeli, od których według ustawy 
dzielone zostają" pola naftowe. Z oddzielonych pól nafto- 

b mają być utworzone wykazy hipoteczne księgi 
towey

.-W  Tiybuąs^tątth , lądttwjych mają być załtjAty*; dwie 
~sgi "główne, jed-n dla pól inrfłowych, które-oddzielone 

mają od nieruchomości tabularnych, druga dla pól 
"to wy eh, które oddzielono być maj;/ od; nieruchomości 

abularnyeh. W Sądach powiatowych zaś założona 
ie .tylko jsdna księga główna dl., wszystkich p ó l: 
owyih Oddzielonych o<f wykazów- l ipotecznycll księgi' 
ntowej. I
Jeżeli polo naftowe wydzielone zostaje w części 

księgi gruntowej Trybunału s'ądowego a w części 
lęgi gruntowej Sądn powiatowego, to co do utworze- 
wykazu hipotecznego księgi naftowej rozstrzygającą 
główna część składowa pola naftowego.
Przy ocenieniu dopuszczalności podania o utworzenie 
azu hipotecznego pola naftowego, uwzględnić należy 

-każdym - razie uprawnienia górnicze, w myśl ustawy 
niezej na odnośnych gruntach już nadane, a w §. 1. 
wy państwowej z dnia l i .  maja 1884. w moey utrzy

mane. Sądom powołanym do prowadzenia kstąg nafto
wych udzielony zostanie urzędowy spis znajaująeyeh się 
w ich okręgu uprawnień tego rodzaju wraz z opisem ich 
położenia i należącym do tego szkicem sytuacyjnym, 
który to spis zostanie do księgi naftowej włączony.

Karta księgi naftowej składać się będzie z dwóch 
działów. Z działów tych pierwszy przeznaczony jest do 
wpisania pola naftowego i dc oznaczenia jego położenia 
miejscowego odnośnie do karty sytuacyjnej oraz do wpi
sania przynależności (budowli pomocniczych, budynków 
na powierzchni i t. d.). Jeżeli pole naftowe oddzielone 
zostaje od nieruchomości wjiągniętej do księgi gruntowej, 
co do której nie upłynęły jeszcze terminy edyktalne 
w postępowaniu dla sprostowania prowadzonem, to Sąd 
wpisać ma terminy edyktalne w pierwszym dziale forty. 
i ’o upływie terminów edyktalnych uwaga ta ma być 
z urzęau wykreślona. W drugim dziale karty wpisane być 
mają służebności górnicze, połączone jako prawo z polem 
naftowem. Oba działy karty pola naftowego znajdować 
się mogą według potrzeby na osobnych kartach, albo po 
obu stronioaeh jednej 1 tej samej karty.

Dalsze postanowienia rozporządzenia ministcrjalnego 
obejmują już tylko szczegóły i wskazówki biurowego zna
czenia i dlatego pomijamy je tutaj. Przy końcu postana
wia rozporządzenie, że o ile ono nie zawiera odmiennych 
przepisów, postanowienia wydanej rozporządzeniem Mini
sterstwa sprawiedliwości z dnia 12. stycznia 1872 r. 
instrukoji wykonawczej do powszechnej ustawy o księgach 
gruntowych, inają być zgodnie z jej auehein zastosowane 
do prowadzenia ksiąg naftowych.

Przegląd polityczny.
Lwów 9. października.

Cesarz udzielił ze swej prywatnej szkatuły 
.la poszkodowanych pożarensi mieszkańców gmin 

Ostrów ; Jadiatye.ze w Galicji, zapomogi w kwo
cie £<i0 zł. dla Ostrowa i tyleż dla Nadiatycz.

Mannw wyborczy kliki Kallirowskiej w Bro
dach nie udał się v tamtejszej Izbie h ndlowej. 
Na ostaimem posiedzeuiu uchwaliła bowiem Izba 
mimo opozyeii kilku zwolenników Kallira nie 
wdawać się w żadne rokowania z komitetem m iej
skim i  p istępować zupełnie samoistnie.

Z Wiednia donoszą: Oprócz przybyłych już 
mskupów z Krakowa, Li tcu i St. Pblten, przy
byli tu nadto wczoraj biskup Missia z Lubiany, 
arcybiskup .‘-chónborn z Pragi i biskup gracki. 
Dziś przed tołudr im odbyła się pierwsza kon- 
ferenej t biskupów w pałacu aicyDiskapim.

Kadencja wileńskiego Sądu okręgowego od 
2‘h do 27. września bedzie m iała do załatw ienia, 
ak podaje Lit. Eparch. Wied., 31 spraw, w ich 

liczbie 13 spran o prowadzenie tajem nyca szkół 
polskich ; wogóle niedozwolonych. „Fakt ten, 
powi .da rzeczona gazeta, świadczy, że p ragn ie
nie oświaty jest wielkie, ale onecne środki zadość
uczynienia tego,.pragnienia są szczupłe, albowiem 
wielu jes t miejscowości, gdzie szkół nie ma, na- 
stępn.e fakt wen dowoazi, że pioganda polska nie 
zasypia, leoz wilczy z kierunkiem rosyjskim i 
pragni j n H ać  polskie obli; w  krąiowi tutejszęmu, 
od -wiekót/ rosyjskiemu.8 Gazeta ta  powstaje 
również przeciwko traktowaniu tych faktów jako 
TuewTnnych zabawek dzieci&uych i domaga się 
surowej kary.

Z Warszawy korespondent Dziennika Pozn. 
donosi: W sprawie uresztowan, o których pod 
dn. 2. ora. obszerniej pisałem, donoszę dziś, że 
w liczbie uwięzionych chwilowo znajdował się 
między innymi i dr. Ilering, u którego żandarm 
zawsze robią rewizję, ile razy s , jakiekolwiek 
w mieście aresztowania, a to dla tego, że kiedyś 
jeden z Heriugow był skompromitowany Tym 
razem u dra H dokonano rewizji iście azjaty
ckiej. Inny znowu niewinnie poszlakowany, zna
ny w Warszawie pedagog i publicysta p. D. 
przesiedział w kozie 6 godzin. Podobno na ulicy 
Złotej wykryto tajną drukarnie, lecz do wiadomo
ści tej n e należy przywiązać wagi, gdyż od d łu ż
szego już czasu ani nie mieliśmy proklamacji, 
ani Proletariat nie wychodzi, a na zaburzenia 
robotnicze chyba najmniej teraz się zanosi.

B jiy  serbsl. metropolita Michał jeździ po 
Rosji i zbiera składki na rzecz sprawy połącze
nia słowiańskich państw pod zwierzchnictwem 
Rosji.

Utrzymują, że .wybór ks. Albrechta pruskie
go na rej &  tą. w BrlnazWiku za -zezwoleniem ce
sarza niem., je s t zepewniony.

Wojskowy współpracownik dziennika Pańs, 
który za rządów Ferrego n a^ża ł do półurzędo- 
wych organów i przemawiał zawBze za ekspedy
cja tonkińską, oświadcza, ze dziś, w obec rezul
tatu wyborów, należy przyznać, iż lun trancuski 
nie sprzyja po.ityce kolonialnej. Dziennik ten 
proponuje, aby n tin ustąpić cesarzowi Anamu, 
a nad Amonem i Tonkinem rozciągnąć protekto
rat irancuski i ograniczyć się tylko do okupacji

Delty i Hue, oraz tych miejsc, które zabezpie
czają protektorat francuski.

Rewolucja rumenjsko-bułgarska.
(Telegramy własne.)

Filipopol 8. października. S t r a ń s k y  za
wiadomił ludność oficjalnie, że Turcja zgadza się 
na unję bułgarską pod berłem księcia A l e 
k s a n d r a .

{Telegramy Biura korespondencyjnego.)
Londyn 8. października. Na wczorajszem 

zgromadzeniu stronnictwa konserwatywnego w 
VTlwport oświadczył Salisbury, że najnowsze wy
padki na Wschodzie nie utworzyły bynajmniej 
Wielkiej Bułgarji w myśl traktatu San-Stefano. 
Od czasu wycofania się wojska rosyjskiego z Ru- 
metji wschodniej rozwinęły się tam dążenia na
rodowe, na które traktat berliński w swej części, 
odnoszącej się do Bułgarji i Rumelji, wywarł 
wpływ bardzo zbawienny. Na wszelki wypadek 
połąc-enie się Bułgarji z Rumelją może być po
twierdzonym tylko w formie, któraby władzę 
zwierzchniczą sułtana uznawała.

Nisi -8. października. Emigranci zakłócają 
ciągle spokój na granicy serbskiej. Nadeszły wła
śnie wiadomości o wkroczeniu dwukrotuem pod 
Włastocą w okręgu Zajczarskim, gdzie wójta za
mordowano. Po zamknięciu skupczyny pozostało 

rzy królu tylko dwu m inistrów: Garaszanin i 
Petrovics.

Bukareszt 9. października. Nadeszła tu wia
domość, że Turcja zgodziła się w zasadzie za 
unją bułgarską. Wiadomość ta  potrzebuje jeszcze 
potwierdzenia. (W rubryce odnośnej podaje
my podobną depeszę praskiego Pokroku ; przyp. 
Ret..)._________________________________________ _

Mil
(C.) Wiedeń 8. października. W tych dniach 

ma być ogłoszone rozporządzenie dodatkowe 
ustat kongrualnej.

(C.) Wiedeń 8. października. Subwencja 
państwowa dla krakowskiego M uzetm  sztuk pię
knych ma być za staraniem posłów polskich 
znacznń podwyższoną.

(D) Wiedeń 9. października. Rząd udzielił 
Towarzystwu żeglugi parowej na Dniestrze, ba
ronowi Sewerynowi B r u n i c k i e m u  i towarzy
szom pozwolenie na założenie Towarzystwa ak 
cyjnego z siedzibą w Stanisławowie i potwier
dził odnośne statuta.

(D) Wiedeń 9. października. WyDory do De- 
legacyj mają się odbyć we wtorek,

(D.) Wiedeń 8. października. Do Komisji 
podatkowej nominowano C h a m c a ,  hr. D z i e -  
d u s z y c k i e g o ,  S m a r z e w s k i e g o ,  C z a j 
k o w s k i e g o  i J a w o r s k i e g o .

(D.) Wiedeń 8. października, l  po* 
ważnych przedłoźeń, dotyczących wypadlró

owodu 
ów w

Rumelji wschodniej będą Delegacje obradować 
przynajmniej przez cztery, tygodnie. Z tego po
wodu Sejm galicyjski zwołany będz e dopiero na 
20. listopada.

Berlin 8. października. Rada gminna w Kró
lewcu przyjęła 50 głosami przeciw 27 wniosek 
profesora M o e 11 e r a , aby udać się do m inistra 
Puttkana mera z prośbą o powstrzymanie wyda- 
lań, które narażają na wiolkie st-aty nietylke 
obcokrajowców ale i obywateli niemieck;ch.

Londyn 9. paździ. rnika. Wczoraj wybuchł w 
City londyńskiej pożar, który zniszył 12 składów 
towarów. Szkodę obliczają na dwa rniljony funtów 
szterl.

W i e d e ń  n. października. Suplent grecko-orjcntal- 
nego gimnazjum w Suczawie, Konstanty M a n d y e z e w -  
s k i mianowany został nauczyeie.. m tamże.

Telegramy biura kor osp.
Buda . eszt 8. października. Dziś odczytano 

w Sejmie rezultat wczorajszych wyborów do De- 
'egacyj wspólnych. W ynik odpowiada zupełnie 
liście kandydatów przed głosowaniem ułożonej.

(Kandy latami na członków zwyczajnych b y li: Paweł 
Andahazy, T. Andrassy, Al. Appoim G. Bausznern, E. 
Barcju,.,, M. Bende, A. Beothy, Ed. Bethlen, Z. Bohus, 
W. Boros, L. Csernatony, E. Daniel, M. F J k , E. Gaal, 
J. Gaal, F r Iarkanyi, Al. Hegediiss. J. Horvath, A 
Ivanks M Jókai, St. Keglevieh, J. Kreszties, A. Kubinyi, 
G. Latin"v -, I,, uang, J. uIiskatovii s, r  Perenyi, " 
Priles-ky., 81. Rakovszky, E4. Szalay, Kol. Szr-U, J  Szerb, 
D. Szilag : W. Szilagyi, O. Szlavy, L. T i s z L. Vukc 
tinovich, M. Wahrmann Al. Wodianer. B. Zmaics. Na 
zastępców: G. Degen I Fackfc M. >,akovics, P Szir- 
may, D, Teleki, J. Tirók i L Visi. (Pr. ted.).

|g dalszym toku posiedzenia uchwalono w 
trzeciem czytnuiu traktat żeglugi z Francją.

W Izbie rijagnatów odbył się dzisiaj wybór 
członków do Delegacyj wspólnych, a rozpiawa 
nad traktatem  żeglugi z Francją odbędeie się w 
sobotę, pfićżem odroczy się Izba magnatów do 
końca listopada.

Na temże posi dzeniu przyjęto sprawozdanie 
komisji legitymacyjnej, sprawdzającej prawo na
leżenia do składu IzDy i nie przyjęto na listę 
członków: ks. M etternicha, ks. Choteka, hr. 
Lamberga, hr. Mitrovskyego, hr. Trauttmansdorfa 
i hr. Waldsteina, ponieważ są już członkami 
austriackiej Izby panów.

Zagrzeb 9. października. Sejm uchwalił wy
kluczyć posłów S t a r c z e w i c z a  i R a d o s e -  
v i c s a z 60 posiedzeń Izby. Ban dokończył prze
rwanej mowy i rozwinął zasady, któremi się kie
rował przy odesłaniu aktów. Mowa jego zrobiła 
bardzo dobre wrażenie.

Praga 9. października. Narodni Listy  dono
szą, że burmistrz królodworski i członkowie 
Rady gminnej L o r e n z  i S t u c h l i k  suspendo- 
wani zostali w swych urzędach na czas śledztwa 
sądowego.

Petersburg 8. października. Prawitel. Wiest. 
ogłasza ukaz carski podpisany 14. września, we
dług którego gubernatorowie, wszelkie władze i u- 
rzęda w trzech guberniach nadbałtyckich, z wy
jątkiem niektórych władz miejscowych, wszystkie 
swoje sprawy urzędowe i korespondencje ma.,ą 
odbywać wyłącznie w języku rosyjskim, a to n a
wet w takich wypadkach, kiedy przy czynności 
urzędowej wspomnianych władz są obecne osoby, 
należące do kategorji miejscowych urzędników z 
wyboru. Władze miejscowe, tworzące wspomnia
ny wyjątek mają sprawować swe urzędowanie i 
odbywać korespondencje ze sobą w języku n ie
mieckim, łotysk: .a lub estońskim. Jedna!: jeżeli 
wchodzą w styczność z innemi organami władzy 
rządowej w guberniach nadbałtyckich lub w car
stwie w ogóle, wówczas muszą się posługiwać 
języki?m rosyjskim, i nawzajem od nich przyj
mować korespondencje w tymże ęzyku. Na 
wszystkich sesjach władz w kraju nadbałtyckim 
narady mają się odbvwać w tym języku, który 
jest u nich obowiązującym dla sprawowania 
urzędu.

Paryi 9. października. Gabinet uchwali do
piero po wyborach ściślejszych program dalszego 
postępowania.

Paryi 9. października. Od 4. bm. ni? było 
w Marsylii żadnego wypadku cholery. D ła tego 
urząd sanitarny uwalnia okręty z kwarantanny i 
daje im świadectwo zdrowia.

i*aryż 8. października. Wczoraj wieczór po
wtórzyły się znewu zbiegowiska przed gmachem 
dziennika Oaulois i też same krzyki, jak dzień 
pierwej. Policja wyparła tłumy na pobliskie uli
ce, zamknąwszy ul;eę zabroniła ruchu przed gm a
chem Oaulois.

Berlin 9. października. G i e r s złożył wczo
raj ks. B is  m a r  ko w drugą wizytę. Dziś wie
czorem odjeżdża do Petersbu ga.

Londyn 8. października. Na wczorajszem zgro
madzeniu w Newport co do polityki wewnętrznej 
podniósł Salisbury z naciskiem potrzebę wielkich 
reform w Irlandji, jednak z zachowaniem nie
tkniętej jedności państwa. Również potrzeba ko
niecznie związać kolonjc ściślejszym węzłem z 
krajem macierzystym. Di lej przemawiał za uła
twieniem w nabywania ziemi na własność dzie
dziczną, a w końcu oświadczył, że polityka stron
nictwa konserwatywLego wyznaje potrzebę utrzy
mania węzła między państwem a Kościołem.

Londyn 9. października. Przy pożarze w 
okręgu londyńskim zgorzało trzynaście szpichle- 
rzy. Szkoda przewyż za droa miljony funtów. 
Głównie zniszczone zostały towary galanteryjne 
i biżuterje.

Wiadomości giełdowe
L w ó w  S. października. (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę: Ko'ei gal. Karola Ludwika a 200 złr.j82-r75 do 
230'—, Ko’ci Lwow.-Cze?-n.-Jassy 223 50 do 227 —, Banku 
hipot. galio. 273'— do 277-—, Banku kred. gal. 225'— do 
230 —. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5°/0 98'55 do 99'5ó, Towarz. 1 redy t. 
ga.. ziem. 4°/0 90'25 do 91'2ó, Tow. kred. gal zie- -. 5*/, 
98 55 do 99'55, Tow. kred. gal. ziem 4°/0 88'— ic 89'—, 
Ba ku kraj; wego 4,/1°/0 w. a. 9150 dc 92'50, Bf.nku

Listy
niej 6°/0) 3®/. w. a. w likwid. 57-— do i9'- , Gal. zakl 

;red. wło; . (dawniej 5°/0) 2*/i'/u w- a. w likwid. 5i — do 
56'—, Ogom. roli aredyt. zakł. ila  Gal. . Buk. 6°/e los 
w L 13 - — do -e v  Obi fi .a  lOu złr. indemniza-
oyjne. gali 5% 100 90 do 1019C, Komunalne gal. Z ;ła<ł 
k r  lytowy wfoftc. (dawnnj 6'/0) 3% w. a. w likwid.

-•— do —’—, 3°/, Obligi ko mn. ianku krajowego 
I. emisji 9 7 - -  do 98-—. Pożyczki krajów, z roku 1873 
6% 102-75 do 104-—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 

1-75 do 91*75, Losy miasta trakowa 17'— do 19'—, 
Losj miasta Stanisławowa 2350 do 25'50. V. Mon “ty 
Dukat holouders1-* 5'90 do 6'—, Dukat oesarski 5'95 do 
6 05, Nrpoloondor 9 93 do 10 08 PóMmperjał rosyjski 10 24 
do 10'36, Kubel rosyjski srebrny D54 do 1 ‘64, Rubel ro
syjski papierowy 1-22*/t ć o 1*24'/», 100 marek niemieu 
kio1, 618( dc 6250, Srebro za 100 złr. —'— .o —■—, 
Kupony w srebrz s za 100 złr. — — do —'—, Pierwsza 
z eyie. .zszyst ch pozycyj znaczy, „płacą.* druga „żądają.*

W iedeti d. 9. października godz. 10. min. 40. Akcje 
kredytowe 280'60, Anglo-Austr. 96 50, Akcje banku Union 
76 75, Kolej Karola Ludwika 226 50, Połudn. 133'25. 
Renta papierowa —•—, Listy zastawne galie. banku hipot. 
—•—, 4Vi Galicyjski bank krajowy 9' 75, Obligi 4,/ , l7„ 
pożyczki krajowej z roku 1883 90'50, Losy z roku 
1864 —•—, Napoleondor 10'02—, Rubel papierowy ] 233/4- 
Usposobienie słabe.

W iedeń  d. 8. października godz. 1 min. 48. Akcje alp. 
tow. gć-n. 35-75, Węg akcje kredyt. 281-75, Akcje anglo- 
anstr. 97"25, Akcje banku Union 76'80, Akcje Ka -ola

M  Akcje I .U i 
224'—, Akcje kolei węgier. półnoeno-wsehodniej 17150, 
Wiedeński losy 123-25, Akcje kolei Rudolfa —"—, zv<cje 
kolei Albrechta —'—, Węgiel skie obligacje pań-twa 
w złocie 93-—, Galicyjski oblig. hidemn. 101"50, Losy 
regulacji Cisy 121-20, Losy Landerbanku 97‘60, Węgierska 
renta 96’92, Akcje u cu związkowego 100*50, Ak je banku 
obrotowego —'—, Akcje kolei węgiersko-galieyjskiej — 
Akcje kolei państwowej —•—, Rubel papierowy l'23*/4, 
Wę6ierski losy 117*25, Marek niemieck —*—. Usposo
bienie : osłabione.

W iedeń  d. 8. października godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 81*40, w srebrze 82*30, R; nta 
w zło iie 108*80 5*/„ austr. renta marcowa 99 —, Akcje 
banka wiedeńskiego 857*—, kredytowego 280 90, Londyn 
1 2 6 * Srebro —*—, Napolet ~dor 10*02—, Dukat ces. 
men. 6*01, 100 marek niemieckich 61*95.

B e r l in  d. 8. października godz. 5. min. 40. Rosyjskie 
banknoty L99 90, Akcje kredytowe 452*50, Lombardy 
217-—, Galicyjskie 91*70, Kolei rumuńskiej 59 20, A. jtrja- 
ekie banknoty 161-25. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—•—, Lom.iardj —•—.

P a r y ż  Renta 3°/0 79*97.
te le g ra m y  zbokowe  d. 8. października. W i e 

d e ń :  Pszenica —*—, dc —■—, złr., Ł yto  do —*—
złr., jęczmień —■— do —*— złr., kukurudza —*— do 
—•— ził , owies —■— na —*—, okowita pr, 10.000 liter 
procent 26-50 do 26*75 złr. B u d a p e s i  < Pszeniaa 100 
Kilogramów (na wiosnę) 7*65 ao 7*67 złr., rzepak 
na sierpień-wrzesień) —*— złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
na wr esień) 159*50 m., żyto —*— m., spirytus 
loco 39*30 m., olej rzepakowy —*— m. P a r y ż :  mąki 
159 klgr. 49 — fr., olej rzepakowy —*—, spirytus —*— fr.

N a fta .  W i e d e ń :  d. 9. października: 14*— do 14*25. 
B r e m a :  7*50 de —*—. H a m b u r g :  7*70, na wrzesień 
7*60 na paźd.-grudzień 7*75. A n t w e r p j a :  na wrzesień 
18*7s N 0 w y-Y o r k :  8 */«- F i l a d e l i j a :  S*1/^

Przyjechali do Lwowa dnia 9. października 1885.
HOTEL ŻORŻA. M. Komarnicki, z H rpfna. Z. J a 

roszyński, z Bludnik. M. Skibniewski, z Podola Rosyj
skiego. K. Winnicki, z Turady. W. Kronhelm, z Podola 
Rosyjskiego. K. Br. Gautier, z Nicei. M. Falkenberg, z 
Wrocławia. A. Michel, z Francji.

HOTEL FRANCUSKI. W.f Izdebski, z Petersburga. 
W. Wołodkowiez. z Hrebennv. Dr L. Żminkowski, z IIu- 
siatynŁ Dr. K. Ciepielowski, i  Turki. I. Lówinger, z 
Wiednia. E. Kallman, z Buda-Pesztu. I. Briill, z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. S. Rossanowski, z Rosji. 
W. Zieliński, z Wrobijówki. I. Onyszkiewicz, że Zborowa. 
I. Robinsohn, z Wiednia. H. Lóffler, z Wiednia L Klein, 
z Wiednia. I. Kahn, z Wiednia.

HOTEL LANGA. W. Leitkam, z Wiednia. H. 
Scbneid, z Wiednia. E. Furth, z Pragi. B. Reichel, z 
Bermingham. I. Kaczkowski, z Czeszyna.

HOTEL ANGIELSKI. I. Barański, z Lukawicy. W. 
Palma rin, z Bolechowa. L. Wierzbicki, z Warszawy.

HOTEL WARSZAWSKI. Ks. R. Bo-yczowski, z 
Łęcka. Z. Pełesz, ze Złoczowa. M. Scbotuieka, z T ar
nopola.

HOTEL KRAKOWSKI. I. Neuman, z Rosji. W. Po
duszek, z Bolechowa.

HOTEL LAZARUS. L Stern, z Wiednia. I. Knopf, 
7. Krakowa S. Horowitz, z Nowego Sącza. Ks T. Bora- 
dykiewiez, z Ilorodyszez. I Ciechowicz, z Romanówki. 
L. Mondlicht. z Bursztyna. F. Semiss, z Czcrniowicc.

Zo, tr z y  cen ty
można przeprowadzić gruntowne oczyszczenie organizmu 
a tc-mjjsamem zapobiedz rozmaitym chorobom powstającym 
z przeszkód w funkcjach pożywienia i trawienia jako 
to : zatwardzeniu, cierpieniom żołądka, wątroby i żółci, 
hemoroidom, napływowi krwi, brakowi apetytu itd. Rozu
miemy pod tem używanie pigułek szwajcarskich apteka- 
zr R. Brandta. Pudełko tychże kosztuje tylko 70 centów. 

Należy baczną zważać uwagę, aby na etykiecie znajdo
wał się biały krzyż na ezerwonem polu i własnoręczny 
p odpis R. Brandta.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (])

Specjalności i środki uniwersalne francuskio
inne J a k  przez nią jak przez inne firmy ogłaszane

J Wszelkie informacje *
4  w zakres, e bankowym będącym udziela chętnie ?  
^  jak  najdokładniej ustnie lub pisemnie ^

t AUGUST SCHELLENBERG J
I  DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY ?  
^  we Lwowie. 9 I

iszukujes  ̂wspólnika
uŁpitałem 3— 4000 złr.

interesu iatuiejąecg;; od lat til- 
lastu we Lwowie. Fachowy cu- 

^rnik będzie miał jiicrwszeństwo. 
ższych szczegółów udzieli z grze- 
ości W !’. Mussil, ulica Karola 

Ludwika 1. .7. 257*6 2*-3

li

we Lwowie
polecają do pociągania podłóg jako szcze 

golnie trwały i z pięknym połyskiem

L u k i e r

bursztynowy na podłogę ze 
szklistym połyskiem

w pięciu odcieniach.
Puszka oryginalna z praepisem użycia 

zawierająca 1 kilo złr. 1*20.

Lakier bursztynowy z farbą
nadający kolor i połysk za jednorazowym 

pociągnięciem 1 kilo złr. 1*20.

do zapuszcza;'a endłogi
z czystego wosku pszczelnego wc wszyst

kich kolorach za 1 kilo złr. 1.

Pokost lniany podwójnie 
gotowany

do zajuiszczania twardych posadzek, sieni, 
schodów, ganków i t. p. za 1 kilo 48 ct,

arby olejne
do pociagania drzwi, okien, sztachet, 
mebli ogrodowych, dachód i t. p. dostar
czamy o wiele taniej niż każda konkurencja.

Przy większym odbiorze ceny umiar- 
howańs-ie.

Za doborowe gatunki natzych farb 
i lakierów podejmujemy wszelką gwarancję.

Cenniki i wzory farb, na żądanie gratis 
i franco. 2534 3—0

OGRODNIK
uzdoln;ony we wszelkich gałęziach 
ogrodnictwa, oraz i chmielarz, po
szukuje od 1. Listopada posady.

O łaskaw i zgłoszenia się proszę 
pod a d re są : F. Josephi ost. poczta 
PłuChuW. 2 5 7 -. 2 - 5

Dobra ziemskie
na sprzedaż lnb w zamian
na laiiici! we Lwowie.

Obszar dwjórski Gzukiew i Bereźnica obok 
Sambora z lasem, gruntami, szutrowiskiem 
i wodą w ogólnej przestrzeni 116 morgów 
430 sążni; — dalej młyn wodny na 6 ra- 
mieni, i tartak wodny pełny gatter z cyr- 
kiilarką i szmii ą5 jakoteż don miesz
kalny i zabudo; unia gospodarskie są 

luej ręki do., sprzedania w cenie 
34.000 złr. w. a- L.o w zamian na kamie

nicę we Lwowie.
Zgłoszenia przyjmuje i i)a zapytania 

odpowiada Zarząd dóbr Czukiew poczta 
Sambor. ‘ 2586 1—6

C u d  o w n y m
i misternym zapachem, trwałą skute
cznością jej przymiotów leczniczych 
pod względem orzeźwiania i wzmacnia
nia nerwów, łagodzenia bolu zębów, 

odznacza się linBKH
Woaa PoisKa „tau de Pologne".

Z a k ła d  ch e m ic zn o -k o sm etyc zn y

M A R B A C H  i LA N D A U
w B r o d a c h .

Skład wc Lwowie w aptece Zyg* 
Ruckera; w Jarosławiu w ; pi Wisło
ckiego ; w Złoczowie u Anny Rotb.

Plecionki po zł- 1*20, mniejsze 
flaszki po 65 ent. 2494 6—0

Karola B a M m
we Lw ow ie

poleca 2503 3—0

K A W Ę
pod nazwiskiem

„ S IR IU S Z ”
—  TJteowie p o le c a n a

1 kilo takiej k a " * y .............................. 1*52
na piowincji 4*/, k i l o .......................... 7*50
f r a n c o  do każdej stacji pocztowej w kraju.

„EUREKA”
dobry  ś ro d ek  p rzec iw  naqniotkom  

i brodaw kom
wyrób

K A % I M I E R % A  J O N A S A
M a g is tra  fa r m a ę j i .

Wielmożny Panie! 2423 2—0 1 
Z urzyjcmnośeią i prawdziwą wdzię

cznością zawiadamiam pana, że środek 
przeciw nagniotkom pańskiego wynalazku 
„EUREKA* zwany, jest arcydcckonałym, 
uwolniłem się bowiem o i  tej plagi w prze 
ciągu 5 ci u dni, smarując płynem tym 
nagniotki. Z poważaniem

E z e c h ie l  ls e r z e w lc z £  m- P*
właściciel dóbr w Bołszoweu.

Częstociowstid ironie zołądlowb
KAZIMIERZA J0NASA

Skutek Częstochowskich kropli, w wszel
kich słabościach żoiądkowj eh- nie la  się 
przewyższyć przez żaden inny środek.

Cena Jednej flaszki 35 cnt.
Główny skład u Kazimierza Jonasa 

we Lwowie, ul. Żółkiewska 1 73, w apte
kach K, Mikolascha, Dr. Zarzyckiego H. 
Blnmenfelda'; w Czerniowcaeh u W. kit ba 
i w Samborze u B. Żuławskiego.

;,'.B R Y K L A  DRABIKOW A
yiiawnie Patyńska),

b y ł a  N a d a k u  z r k a
w Zakładzie położniczym we Lwowie,

posiadająca 
2S-civ  le tn ią  p r a k ty k ą ,  

mieszka przy placu Akademickim 1. 2.

■Najlepsze! (Najtańsze!
T arte fa r b y

w pokoście mineralnym we wszelkich kolo
rami, gotowe do natychmiastowego użycia,

Oleje maszynowe
minerał, do smarowania wszelkich maszyn.
Smarowiał: do Ooi żelaznych. 

Tłuszcze do smarowania skór.
Dostarcza za pobraniem należytości 

we wszelkich, ilościach
Fabryka chemiczna „IRIS“ w Drohobyczu

Bersu, MleislD i %
C en n ik i i  to o zry  n a  żą d a n ie  g ra tis .

Wstrzeliwała i M l i  z roślin
MATICO

w  s ła b o ś c ia c h  m ę s k ic h  
n a js k u te c z n ie j s z y  śr o d e k .

Flakon wntrzykiwań 40 cnt Ka
psułek 80 cnt. 2440 2—0

Poleca
apteka pod „Lwem“ we Lwowie

obok Brygidek

K. KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówienia z prowincji uskute

cznia się odwrotną pocztą.

1 1 1 .
życzy sobie udzielać nauk szkolnych 
prywatnie. — Bliższa wiadomość pod 
adiesem * &l . Z .  w Administracji 
„Dziennika Polskiego."

Zimne i gorące
Ś N I A D A N I A

oraz 2474 4—0
w yboru  za w sze  śwież*

Piwo Pilzneńskie litra 3( ct., flaszką 17 ct 
Piwo Lwowskie marcowe litra 20 ct., naszka 
IC ct. Piwo Bawarskie Culmbuh. Porter 

angielski. Wiaa i t. p. poleca 
H A N D E L  D E L I K A T E S Ó W

ST WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulica Chorążezyzna.

ST. )t
w e L w o w ie , w  R y n k u  p od  1. 42

poleca i  rozsyła pocztą franko

- A - W Ę
w doborowych gatunkach

  W woreczkach 5 kilowych
tio żółta p o s p o li ta ..................po złr. 6*40

óantos żółti czyste zdrowe ziarna „ 6*80 
ioloml a żółta, duże -iarna . . .  . „ 7*2o 

Rir zielona a la Syrius . . . . „ 7*2o
Dos - Rada, dobra w smaku . . „ 7*60 
Portorlko zielona, wcale dobra . . „ 8*—
Malabar perłowa ........................ „ 8*40

.juayra zielona dobra i aromat. „ 8*80 
Kuba ciemno zielona, mocno arom. „ 9*— 
Ceylon plantacyjna, drnjnie, sza . 9*20
Ceylon plant., gruba szlachetna . . „ 10*40 
Jamajka ;ielona, szlachel. a nim. . „ 10*40 
Jawa biała, aromatyczna tnaba . „ 10*—
Jawa złotawa, „ „ . . „ 10*40
Moka arabska, silna aromatyczni . ,  9*60
Porlown Ceylon szlachet. w smaki* , 10*40 
Monado brunatna, n-j-zlachetn.. 10*80
S i Japo di Cuba zielona, najściach ,  10*80

T A S IE M C A
a K łow ą, usu
wa w przeciągu 
pół godziny 
karstwo zujełnie 
be^ smaku, do 
zażyjia łatwe i 

w ~ b a r d z o  przyje
mne. S k u t e k  z a p e w n io n y . Cena 
puszki 6 złr. 50 cnt. Pocztą i 25 cnt 
Więcej. P r a w d z iw e  t y lk o  z  SI. 
G ew r g g -A p o th e k e  w  W ie d e ń , V .

f im m e rg A B g e  3 3 ,  gdzie wszelkie 
n , owitnia adresować należy. 2490 * „

W E Y L A
f o t e l  o p a l a n y ,

Jest aparatem uajprakty- 
'ezniejszyu kąpielowym. — 
Bez kosztów i iftchodu cie

pła kąpiel. 8000 sztuk jest już w użytku. 
Wyczerpująca cenniki illustrowane gratis.

L . W  E  Y  L ,
k. k. Priv.-Inhaber, Wien, Wallflschąasse 3, 
Wannen Douche-Apparate, Closets, Eis- 
kast Spłacać można także w miesię
cznych ratach. 2512 4—0

A ustriack i11 L o sy  C ze rw on ego  K rzy k
Główna wygrana

100.000 zlr. w . a.

I z e r s k i e  Losy  C zerw onego K rzy k
Głowna wygrana

10.000 zlr. a. w
sprzedajemy poniżej kursu dziennego

S O K A L  I  i - n . i E M
Dom bankowy i kantor wymiany.

Polecenia a prowincji wykonujemy 
bezzwłoczni, bez doliczenia prowizji, 
także za zaliczką. 2477 2—0 5
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\owow*i dla dam!
Boucle, Vigogne, Caehemire elassiąue, 
Loden, Cheyioty, Lamy, Flanelki, 

Barchany, Calmuki,
oraz różne materje wełniane gładkie szkockie i tureckie.

Czarne materje na suknie i okrycia
p o l e c a  w  w i e l k i m  w y b o r z e

MAGAZYN MARKIEWICZA
L w ó w , p la c  M a r ja c k i  l. 10 . 2584 1—6
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. f c T  a j p r a 3 s t 3 7 - c 2 M a . i e j s ! z i © j

maszyny do wykopywania kartofli
p o l e c a j ą 2527 3—6
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we L w o w ie ,  przy ulicy Gródeckiej 1. 22.
Ilustrowane katalogi gratis i franco. $

l powodu zredukowania stada koni 
rasy arabskiej pozostabgo po ś. p. 
Kazimierzu Szeliskim, odbędzie 

się dnia 5. listopada 1885 r. i dni 
następnych w Chodaczkowie wiel
kim stacja kolei Tarnopol, publiczna 
licytacja 45 sztuk koni, ogierów, 

klaczy i młod eży.
Zarząd dóbr Cbodaczkow wielki 

poczta w m iejscu . 2573 2—3

Kto ryzykuje, wygrywa!
Zakupiliśmy cały 

zapas słynnej, fabryki 
koców i der na konie 
za połowę zwyV’ej ceny 
i dla tego sprzedajemy 

T jak długo zapas starczy 
tylko

DGTza z łr .  1*75  
wielką, grubą, szeroką, bardzo trwałą

derą n& konia.
Te dery są 190 długie i 130 cm. 

szerkie, z kolorciyemi bordiurami, grube 
jak derka, dla tego rzeczywiście trwałe.

Również są do nabyc.a
K O Ł D R Y  l E D b i B K E

w pysznych kolorach, czerwone, niebieskie,
pielone, pomL.anczowe itp. w p i ,  sztnka
zo 3  z ł r .  3 3  c n t . ,  para % z ł r .  Na 
dowód doskonałości i trwałości raszych 
der na konia przejrzeć moina w biurach 
naszych podziękowania i następne zamó
wienia kompetentnych osób, z których nie

które wymieniamy.
B y c z b o w c e  4. marca 1885. Sza

nowny Panie! Upraszam o przysłanie ko
leją z zabezpiecz.ną dostawą za zaliczką, 
jak poprzednio jeszcze 40 der. Ad-es: 
Zofia Cielecka w Byczkowcach, stacja Ka- 
linowszczyzna przez Lwów.

Najświetniejszym dowodea dobroci 
naszego rzeczywiście doskonałego towaru 
jest nadeszłe z Hamburga telegraficzne 
powtórne zamówienie w swiecie słynnego 
dyrektora cyrku R enza:

D F Y P łlS Z A . Szanowne biuro roz- 
syłkowel Proszę mi przysf., latyohmiast 
jeszcze 100 der jak poprzednio dosSrczo- 
ne 112. Hager, cyrk Renza, w Hamburgu.

Kto zatem za tanie pieniądz j  chce 
mieć rzeczywiście dobrą i trwałą derę, 
niechaj się uda z zaufaniem do zaprotó- 
ko<ow_nej w sądzie handl rym firmy: 
U n iT e r 8 a l - Y e r s » im J t“ R n r e a a  w  
W k r u n i n ,  O tl  Ił  r i n g ,  J t f a u p t -  
s t r a s s e  N r .  1 4 0  a .  Fi. 1 B t a d t ,  
R o t h e n t h n r m s t ' a s s e  5 ,  naprzeciw 
arcybiskupiego pałacn. 2561 2—6

Rozsyłki-. za gotówką lub za, zaliczką. 
Nieodpowiedni towar prlyjmu. emy_ na- 
powrót. — Z innej strony po 1 złr. 55 cnt. 
głaszane dery dostarczamy po złr. 1*30 .

K o n s r o E S T
najlepszej kapeli damskiej odbywa się co
dziennie wieczór począwszy od jodziny 8.
w Kr wiar ni Marka Danka

pod „Koroną Węgierską* przy ulioy Or
miańskiej, gdzie można dos ć najl< szych 
wszelkiego rodzaju gorących i zimnyob 

napojów oraz przekąsek.
S ą  t a k ż e  w y b o r n e  b i l a r d y .

Elastyczne wałeczki
do zaopatrywania okjen i drzwi, 
najlepszy i najtańszy środek do 

ochronienia się od przeciągu.

Gips,
K it do oki en

polecają 2585 1—0

HtiBHERl HANKE
■we L w o w i e .

Piekne dobra
blisko kolei, od L w )wl 7 mil. 4 
folwarki obejmujące do 1860 morgów 
dobrych ról, łą  :, 3800 morgów sta
rych lasów sosnowych i bukowych 
przeważnie rębnych, zamek z par
kiem do sprzedania za niską c^-uę 
po 100 złr. od jednego morga.

Wiadomość u upoważnionego 
dyrektora dóbr R. Bfirgel we Lwo
wie, ulica Cmentarna 1. 7. 2555 7—7

P rzy jm u je  za m ó w ien ia  n a  su kn ie . 

Q -łó :w n .3 7 -  s l r ł a o .

Fortepianów, Pianin i Organów
j a k o t e ż

koncesjonowana Szkof śłmuzyczna

L U D W I K A  D A R K A
w  R y n k u  0 3 X_ p i ę t r o -

N a n k ~  g r y  a a  f o r t e p i a n i e
w 3 oddziałach i 8 klasach od początków 
do najwyższego wykształcenia. — Nauka 
śpiewu solowego, kompozycji i histoi ji mu
zyki. D o  s k ł a d u  n a d e s z ł y  z najlep
szych fabryk f o r t e p i a n y  M IG N O N , 
które pod 10-cio letnią gwarancją sprze
daje i wypożycza, o.a_ sprzedaje takowe

na raty miesięczne
od 15 złt^0h. a.

Nowe ozdobne I P u L L O  p i a n i n a  i sławne amerykańskie O R G  N Y  
pokojowe i kościelne fabryki E s te u  © Co. 2489 4—0

szużepu włoskiego, eodzień świeże do kuracji

z Feslau ££> KAROLA BAUABANA 22^1“

budapeszteńskiej Wystawy po 1 złr.
t y l k o  k i l k a .  d . n i T

Główna wygrana H

Guldenów!
| Dalej 20.000 złr. 10.000 złr.

....  - . . . . 5000 złr. w. a. iid. itd. i 4 0 0 0  wygranych, | |
MF*" Zarząd lołerji wystawowi

W ars taty
I. węgiersku -galicyjskiej kolei poszukują

zdolnego kotlarza.
Kandydaci zgłosić się mają do zarządu 

tychże warstatów w Zagórzu 2579 3—3

Apteka w Bursztynie
potrzebuje

praktykanta.
Zgłoszenia należy nadsyłać pod adre

som : M o n d lic h t  apteKarz. 2578 3—3

OGŁOSZENIE.
Niniejszem podaję do powszechnej 

wiadomości, iż od dnia 1. listopada 1885 
rozpoczynam naukę śpiewu chóralnego, 
muzykalnego z n u t, który ma trwać -rzj 
miesiące. Kto sobie życzy wziąć ndziail
w wyż wspomnianej nauce, .praszam zgło
sić się uajdalej do 20. października pod 
adresą E m i l  Ś m i g u r o w i c *  w  T ł u 
m n e  n pod następującemi warunkami, 
Wynagrodzenie na moin wikcie za trzy 
miestącii 50 złr.. a bez *vikl 30 złr., gwa
rantuję że do 3 miesięoy każdy zgłasza
jący się v wyż wspomnianej pratyee sam 
potrafi założyć ohor śpiewu muzykalnego.

Sześć medali zasługi i dyplom uznania
z a

niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe!

PUDEŁ K SIĄŻĘCY .
Znakomite powodzenie i wziętosć tego pudrn, są najlepszym dowodem 

jego nieporównanej dobroci ■ — Pudr k liążę j na wszystkich wystawach odnosił 
palmę pierwszeństwa, a .czne medale zasługi, jakiemi został wyszczególniony 
najlepiej go zalecają. — Pudr książęo” nie zaw„„ra i  -dnych metalicznych przy
mieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka- roślinna, przyjemnie przy
lega do i arzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 
do hygienicznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 cnt., oate 1 złr., z łabędzikiem złr. 1’50. 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pndełko po 
70 cnt., większe złr. 1'20, z łabędzikiem złr. 1.60.

WODA FI JOLKO WiL _
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzohnienie i łaszczenie 

skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego «t pnia, że jako środek 

toaletowo-hygieniozny został odszczególniony medalem zasługi na wystawi* przy
rodniczej lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr. w. a.

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, 

łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzohnienin rąk i twarzy, bardzo 
dokładnie oczyszcza skórę. Usnwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. —

Cena 60 ont.

Woaę lwowską 
Wodę kolońską

SO, złr. 1'50, 2, 3'50 i f  złr.

I—l /1 iTYitr ^  wzór angielskich i 
A e i l l l l Ł l j  fijołkowa, opoponaks Ch; 

i i. p., od 35 cnt. ao 3 złr. flakon.

AA7Y>fta l a w n n r ł r t w n  * lewandową ambrewą, do skrapiania sukień 
TT OA.Hj i t ) W a u U U W ( J  j odświeżania powiet. .a w pokojach, flakon

ent. 15, 25, 50 i złr. 1; 
flakon po ont. 20, 40,

francuskich sporządzone, jaśminowa, 
Chypr. heliotrop, hiacynt, konwalia, róża

po po ont. 50, 70, 90 i złr. 1.50.

Ocet toaletowy g 
Ocet salonowy

do płukani* ust, flakon po

2*138 8 - 0

J A N  I H N A T O W I C I
ekl

fabryka w*? Lwowie, ulica Kopernika 1. 3.
■py wła3ne: ulica Halicka róg Wałowej, Hotel Europejski 

i filja w KRAKOWIE Sukiennice 1. 20

G m n i  i  p ę c h e r z e  r y b i e
za prezerwatywa prawdziwa francuska, uzin po 1, 2, 3 4 i 5 mitipewnl ej 8Zi  prezerwatywa p raw w -.» u . . ! . . . . ,  - -

S p rc jn ln o śc i dnm akle tuzin po  ztr. 2-50, och ran in cce  o d  pom »z»n  («  fo: >
pasków) sztuka po  a łr. 2 5 0 .  1
A ge;..........

w.rsyła pod dyskrecją za pobraniem „Gummiwaar' 
ntie* Ą lex  H o ie , Wiedeń, I. Kolluerhofgasse Nr. 4, I. piętro. 2447 3 -  <i 

Kompletny zbiór w zo ró w  p r e z e r w a ty w  15 sztuk złr. 3'50.________

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A R F U M E R I E  O R I Z A
oe L . L E G R A N D

Dott&wc* Rottyjskiego Cesarskiego D w om

o r i z a l a g t ć
L.OTICN Cm u l*IV I

ńleli I oźwieża skórę, spędza i niszosy >4§ii.
8 A V O N  O R I Z A

Doktora O. Rev#il, najłagodniejsza mydło dla skóry- 

E S I-O R IZA  et O R IZA -LY 8
Nafnoweze psrfumyprttJęUiutywsn* pn*x śwUt ataemeU.

ORIZA POWDER
BTŻOWY PUDKB 

Pnyl*sa]%evdo akśry l nadający ]ą  deUkatnośś aknmlta.

«łŁAi> «aowat ,

We Lwowie do naoyoia w aptece pana P io trą  M L-lascha 2469 1—0

O Ameryce,
Afryce. Anstralji, Brazylii

itd. uaziela bliższych wiadomości 
g r a tis  i  f r a n c o

Teodor Reiner w Hamburgu.

Ekstrakt roślinny
(Vegetabilien ekstrakt)

Dr. SCH WE IG E R A
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to: polucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo
wego, wazystkie zaś inne choroby płc.owe 

w jak najkrótszym czasie.
Lostać można flakon po 2  •} ■ wraz 

z opisem użycia i korespondenci bezpo
średnio n 2479 3- 21
Dr. Bohweigera w Wiedniu

______ y j r r  Londong. ao.______

Wprost z Ameryk, ppłtfdfliowej
od p r o d u c e n t ó w  sprowadzoną 

wyborną

polaoa pod godłem

„ S Y R I U S Z "
S K Ł A D  K A W Y  W E  L W O W I E

ARTURA KOŚCI CKIEGO 
C h o rą ic zy zn a , l . 2 2  n a  dole. 

Kosztuje w a Lwo\
1 k ilo  złr. 1-50 i 1 6 0 .

Na prowineji
4 *U kilo złr. 7 70, i

fr a n c o .  2449 3—0

Co m iesiąca iw ie ły  tran spo rt .

Winogrona lecznicze
z Baden. i YSslau

słodkie i dojrzałe, po złr. 2'30 kosz 
5 kilogram., franco do każdej stacji 

za pobraniem pocztowenu

Antoni Riess,
Baden pod Wiedniem.

K TBaliDiciadi RBniP.
ulica Brajerows > I 6. 

Pomieskania frontowe na drugiem piętr. I 
z  w i d o k i e m  n a  p i ę k n y  a g r i i

mianowicie: F
5  p o k o i ,  p r n e d p o k o i k ,  w • 

d a ,  k a c h n l a  etc.
do wynajęcia carai.

BI ize| wiadomości ndiiele saMZ 
realności E. Brajerów (ulica Kaiimicrzo : 
wska 1. 37). 2481 ■

ilUŁŁER
w Budapeszcie, j

Specjalna fabryka*
tryerów i młynów,

(do oddzielania wyki, grosika, konkoln »

poi.ca swoje 

z pannicy, żyta, jęczmienia
i ,t. p.), premiowane na wystawie paryskiej 1878 roku, na wystawie krajowej' 
r  ^ j i e m y ś l a  1882 roku i t. d .; dotychczas przeszło 20.000 sprzedanych,

maszyny młynarskie, zupełne urządzeni? 
i rekonstrukcję

młunów parowych * wodnych,
W  włew,o iępppjkoma i  p fs s k ifi, p/Hffo/f fłąwnęgę węg^ersjtiigo systemu.

* iN T aszyn y  p a r o w a
^  m  zmienną ekspauzją (Rider), ^ łd ie r^ p ia łp ^ a iy  potrzebujące, ^rzktyoąp^j

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

MACHAYSKIECrOE.
we Lwowie, plac Marjacki w gmachu Banku hipotecznegc vi«-i-vl* Hotelu P wg-a

p o 1 a a a:
Bękswioski męskie, snane s dobrego 

gatunku po złr. 1*30 i 1*80, 2.
D is dem najmodnlsjasa konfekcja

to jest:
Botundy angielskie po złr. 22, 24, 26, 

futrem podszyte i ubierane po złr. 
'fc2j C1 60 do 100 złr.

P łeasou  t PSjtoy m
proof) w najmodpjm|zycb fasonach 
po złr. 22, 24 ita

ątanUd trieot jersey, po zfr. 8. 14.

Zippnuufky najmodniejsze ciepłe ubierane 
podszyte fu trem od złr. 36 dó 65 złr.

Peletoeie grube trięot nł»ie.rane ;bor- 
tami po złr. ^OJ^wyzej.

Kepelasse fi ow« pbierane dla pań, 
po złr. 4’50, 6*50, 7*50 itd.

Ozepeuud fu.rzane dla pań po złr. 6'50 
itd.

g emli elki włóczkowe dla pań i panów.

Koharpes 1 ehnstaosU szttelowe jedwa
bne w nowych kolorach po złr. 
6-50, 8 50, 10 50, 14-50.

Parasepa angialskia nowy system (ante- 
mat paragon) po złr. 6'50,| 7, 8 itd.

Bn-tout-eaa po złr. 5'50 i 6*50 itd.

Wielki wybór w aehlany madwrphi 
po złr. 1*50, 2, 3, 4 itd.

Ooreety frameuskie no a t r . 6-

Bąkeirleski damskie e 2, 3. 5 10 ga
zikach, po złr. 1’30, 1'50 itd-

Rękewieeki damskie i męskie jedwa
bne i fil d’ eeose po cnt. 65, rłr. 1, 
1'50 i 2 złr.

Kapelnasa męskie filcowe najnowszego 
fasonn, czarne, bronzowe i popie- 
jl«|te, po złr, i 4 i 5.

Skarpetki angis kie fil d’eeosse t  el 
niane i jedwabne tnsin zł. 7, 8, 9 itd

lar-’ W  po zł. 10.

jOyUndry Habiga po złr. 0,

Kapelusze angięlakie, miękkie, czer-
‘ 1 """ s, białe, grsibatoWe, zielone, pe- 

pi^iaże i  wii s ^inycj’ ‘ olorów po 
złr. 1'5Ó........

Owpki kartowe i fntrzatye,

Kossule męskie białe i kolorowe po 
złr. 3 itd.__________

Najnowsze kołnierze tnsin złr. 8‘60,

iCznktoty po złr. 5 i 6 za tnzin.

Wielki wybór naj modni aj zzyoh krawa
tek damskich i męskich.

Chustki batystowe, płójienne i fula
rowe, pół tnzina po złr. 3 i 4 od 
najcieńszych.

Pr >ohg francnski.ę kolorowe fil dłe- 
0i we wszystkjob namowsiych 
coloraoh i jedwabne po wtF, V50'

Kaftaniki fil d’eoosse wełniane, pn 
cząwszy od 1 złr. do najl -szych 
jedwabnych.

Kaftaniki, spAdnia i skarpetki systemu
prof. Dr. Jagera.

Płaszos* gumowe (Watterproof) i re- 
Tersible, suknem pokryte po zł. 15, 
16, 17 itd., — oraz p r o c h o w c a  
angielskie po złr. 7 i 8.

H-wiaJd wi
w! 16,

lane (Watterproof) pó

Pledy, szala i kołdry angielskie nr 
‘ wióry po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

wiol!

Wielki wybór pbumAw f rappsb 4p 
totograCi

W i e l k T  akład
PRAWDZIWEJ WERFUMYrwI

FRANCUSKIEJ i AŃGIELSKn£r 
tylko z fabryk

renomaWanyeh za granieą.
“ ■ >

W i e l k i  wybór  
BIŻUTERJI FRANCUSKIEJ.

SKŁAD WODY KOLONSKIEJ, 
po cnt. 50, zł. 1, 1-50 i 8.

W ielki skład wyroków i frrow* ^  y, uikfa, ĵrpihwa i skóry.

Kalosze angielskie dla dam po złr. 1*60 I 2 50, mąstie jo złr *50 i f'60.

Po powroole z zagranloy wiele nowośol w powytszyoh urtyknlaolis

5kt Ceny  n i ż s z e  j a k  d a w n i e j ,  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .
Zamówienia eami 'scowe ushutecmiają się odwrotną pocztą. 2588 1 -0

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i o k i . Z Drukarni „Dziennika Polskiego^ pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


